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u> Wilnie ue Środę dnia 24 Sierpnia p.s. 1 8 2 7  Roku.

W l A n o M o s c i  K r a j o w e .

—  W  i  l  n  o . _
W  p o n ie d z ia łe k ,  d n ia  22 h  m . ,  z uroczysto­

śc ią  b y ł a  w m ie ś c ie  naszern o b c h o d z o n a  , p i e r w ­
sza r o cz n ic a  W y s o k i e y  K o r o n a c j i  N a y j a Ś n i e y -  
s z y c h  C e s a r s t w a  I c h m o ś ć .  ' / . rana w e  w s z y s t k i c h  
k o ś c io ła c h  o d p r a w i ł y  się dz i ęk c zy n n e  m o d ł y ,  p r o ­
sząc o b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  i d ł u g i e  , p a n o w a n i e  d la  
N a t j  a ś n i e y s z k g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i c a ł e go  N a y -  
j a ś j i i e y s z e g o  D om u. W i e c z o r e m  mias to  było o-  
sw ie c o n e .

W I A D O M O Ś C I  Z G R U Z Y l ,
S a n k t - P e te r s b u r g  d n ia  g  s ie r p n ia .

(x R u s k i e g o  I n w a l i d a ) .
J e n e r a ł - a d j u t a i i t  P a s k ie w ic z , d o w i e d z i a w s z y  

się dn ia  g l i p c a  , iż za r z e k ą  A r a x e m  , na p r z e ­
s t r z e n i  w i o r s t  3o, p o  g ó r a c h  i w w ą w o z i e  r z e k i  
K i z i l - C z a i ,  zn a yd u je  się do 1,000 fa m i l iy ,  p r a g n ą ­
c y c h  p r z e y ść  na naszę  s t r o n ę ,  w y s ł a ł  J e n e ­
r a ł  - m a j o r a  B a r o n y  S a k e n a  2, z ośmią  r o t a m i  
p i e c h o t y ,  z p ó ł k a m i  : S e r p u c h o W s k i m  u łanów'  i 
D o ń s k i m  L e o n o w s  K o z a k ó w ,  jako też z 6 l e k k i e -  
Kii d z i a ł a m i ,  dla  u ł a t w i e n i a  i c h  p rze s ie d le n ia .  D.  
10 l ipca ,  J r n e r a ł - m a j o r  B a r o n  S a k e n  2 p o w r ó c i ł  
naz ad  , p r z e s i e d l i w s z y  na  t ę  s t r o n ę  , pom ie n i o*  
n y c h  LSizko 1,000 f a m i l i y .  W p r z e c i ą g u  d ń ó c h  
dób ,  p rz e sz e d ł  <>n do 80 wior s t ,  p r zez  w ie l k ie  g ó ­
r y  i s t r o m e  spadz is lości ,  i z n a j d o w a ł  się t y l k o  o 
20 w io r s t  od  obozu  A b h a s a - M i r z y  p o d  Gzorsem 
lecz  się an i  j e d en  j eźdz iec  n i e p r z y j a c i e l s k i  n i e  p ó -  
k a z a ł .

J e n e r a ł - a d j u t a n t  S ip ia g in  donosi ,  p o d  d. 21 
c z e r w c a ,  ze d w a  p o k o l e n i a  L e z g i ń s k i e ,  K u r n s z c y  
i  M a k  r a c h c y ,  mi e sz ka ją cy  na s a m y c h  w i e r z c h o ł ­
k a c h  g ó r ,  p o ł o ż o n y c h  p r z e c i w k o  Szek i ,  w y k o n a l i  
p r z y s i ę g ę  na w i e r n o ś ć  i  p o d d a ń s t w o  N a y j a Ś f i e y -  
s z e m u  C e s a r z o w i .

D r o g a  G i r j u s s k a ,  u k o ń c z o n ą  zos ta ł a  d n ia  23 
l ip c a ,  1 t r a n s p o r t a  m o g ą  n a w e t  p r z e c h o d z i ć  w o ­
zow e .

i 3go lipca, stawił się przed Jenerał-adjutan- 
tem P a s k ie w ic z e m , jeden ze starszyn wioski C h u k  
leżącey po d ro dz e  Eriw ańskiey , i oświadczył, źe 
jey mieszkańcy w liczbie 600 familiy, powrócili  
do s w o i c h  domów.

J e n e r a ł - p o r u c z n i k  K r a s s o w s k i  donosi ,  £e zo­
s t a w i w s z y  w  E c z m ia d z in i e ,  p o d  k o m e n d ą  P o d p ó ł -  
k o w n i k a  L in d e n fe ld a  c z t e r y  r o t y  p ó ł k u  p ie sze ­
g o  Se wai tOj io l sk iego ,  z 5cią. d z i a ł a m i  i 2gą sec i -  
n ą  O rm i ja r i s ką ,  ro z ł o ż y ł  się z in n e tn i  w o y s k a m i  
n a  u r o c z y s k u  D ż a ng i l i ,  o 12 w i o r s t  p r z e d  S u d a -  
g e o t e m ,  d la  da n i a  w o y s k o m  p o t r z e b n e g o  w y p o -  
c z y u k u ,  nim p r z y b ę d z i e  a r t y l l e r y a  b u r z ą c a .

O d e ss a , d n ia  3 s ie r p n ia .
(Journal de St .  Pe tersbourg).

D n i a  3o l i p c a ,  o go d z i n ie  10 z r a n a  ,  został 
p o ł o ż o n y , n« b u l e w a r z e  naszego  m ia s t a ,  k a m i e ń  
w ę g i e l n y  pod nóż a ,  m a j ące go  s łu ż yć  d la  posąg u  ze ­
sz łego X i ą z ę c i a  R ic h e l ie u .  D u c h o w i e ń s t w o  k a ­
t e d r a l n e ,  G u b e r n a t o r  mi a s t a ,  U r z ę d n i c y ,  c z ł o n k o ­
w ie Liceum Ri sz e l i e g o jK o m m ia sy f t  ustaqowiona dla

w z n i e s i e n i a  t ego  p o m n i k a ,  K o n s u l o w i e  z a g r a n i ­
c z n i  i  w  z a a c z n e y  l i c zb ie  m i e s z k a ń c y  mia s ta ,  z n a y -  
d o w a l i  s ię na  t y m  ob r zę d z i e .  P o  m o d l i t w a c h  i  
b ł o g o s ł a w i e n i  i c h  z w y c z a y n y c h ,  d u c h o w i e ń s t w o  i  
p i e r w s i  U r z ę d n i c y ,  z s t ą p i l i  do f u n d a m e n t ó w ,  i  
z ł o ż y l i  w e w n ą t r z  n a y w ię k s z e g o  k a m i e n i a  r ó ż n e  
m e d a l e  i m o n e t y ,  n a l eż ąc e  do p a n o w a ń  p i ę c i u  
M o n a r c h ó w ,  k t ó r y m ,  z m a r ł y  X i ą l e  , m i a ł  sz czę ­
śc ie  s łu ż y ć  , j a k o t o ,  do p a n o w a ń :  L u d w i k a  X I V ,  
K a t a r z y n y  I I ,  P a w ł a  I ,  A l e x a n d r a  I  i L u d w i ­
ka  X V I I I .  Do t y c h  p r z y ł ą c z o n o  m e d a l  , na  p a ­
m i ą t k ę  K o r o n a c y i  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  N i ­
k o ł a j a ,  k i lka  sz tuk  m o n e t y  s r e h r n e y  z r .  1827 i  
m e d a l i o n  b r o n z o w y  , z w i z e r u n k i e m  zeszłego X i ą -  
i ę c i a  R ic h e l ie u , b i t y  w  P a r y ż u ,  z ok o l i c zn oś c i  
jego ś m i e r c i ,  w  r .  1822.  W s z y s t k i e  t e  m e d a l e  
p r z y k r y t o  b l a c h ą  m ie d z i an ą ,  z n a p i se m ,  w y s z c z e ­
g ó l n i a j ą c y m  oko l i czn oś c i  w z n ie s i e n ia  p o m n i k a .

—  W  c i ąg u  zesz łego t y g o d n i a ,  k u p i o n o  d o  
10,300 c z e t w i e r l i  p s z en ic y ,  t a k  n a  w o z a c h , j a k o  
i  w  m a g a z y n a c h ,  p o  8 do i 2 f  r u b .  c z e t w i e r t ' ,  w e ­
d l e  r ó ż n i c y  g a t u n k ó w .

—  S ta t ek  p a r o w y  N a d z ie ja  p o w r ó c i ł  z C h e r -  
so nu  d n ia  3 i l i pca ,  o d b y w s z y  tę p o d r ó ż  w e  24 go ­
d z i n a c h .  W c z o r a  z r a na ,  t r z e c i  r a z  o d p ł y n ą ł .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  
j y  a r s z a w a  d n ia  2g s ie r p n ia .

(z  G a i e ty  W arsza wikiey .)
N a y j a s n i e y s z y  C e s a r z  i K r ó l  Jm ć  r a c z y ł  n a y -  

ł a s k a w i e y  u p o w a ż n i ć  do noszen ia  o z d ó b o r d e r u  O r ł a  
C z e r w o n e g o :  2g iey  k las sy :  J P a n  a N o w ic k ie g o ,  K o m -  
missa r za  D y r e k c y i  J e n e r a l n e y  P o c z t  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e go ;  Sciey k las sy :  J P a n a  L u d w i k a  K u r c l l ę  
K o n t r o l e r a  t e y ż e  D y r e k c y i ;  k l ó r e m i  i c h  N a y j a -
śnieyszy K r ó l  J m ć  Pruski łaskawie zaszczycić ra­
czył. s

—  D n ia  3 i  __
N a y j a Ś n i k y s z y  C e s a r z  i  K r ó l  J m ć  r a c z y ł  

n a y ł a s k a w i e y  p o s t a n o w i e n i e m  S w e m  d a t y  2 f i 41 
i n - ? ' ian£.w a c  k a w a l e r a m i  o r d e r u  ś. S ta n i s ła ­

w a  3c iey k la s sy :  J P .  F r y d e r y k a  B a c h m a n .  R a d ­
cę  p r a w n e g o  w  K o m m i s s y i  R z ą d o w e y  p r z y c h o ­
d ó w  1 s k a r b u ;  4 t e y  k las sy :  J  P a n a  J ó z e l a S o le c k ie g o ,  
N a c z e l n i k a  r a c h u b y  w  t e y że  K o m m i s s y i .

" "  O d e b r a n e  t u  l i s ty  k u p i e c k i e ,  p i s a n e  z L o n -  
d y n u  u.  18 b.  m.  donoszą,  iż na  m i e y s c u  P a n a  
C a n n in g  K r ó l  J m ć  A n g i e l s k i  m i a n o w a ł  V i c e -  
H r a h i e g o  G o d e r ic h ,  d o ty c h c z a so w e g o  M i n i s t r a  o -  
sad,  p i e r w s z y m  L o r d e m  S k a r b o w y m  ; P a n  B e r r i ­
e s  o t r z y m a ł  z r ą k  K r ó l e w s k i c h  p ie cz ęć ,  j a ko  K a n ­
c l e r z  I z b y  S k a r h o w e y ,  a L o r d  B e n t i n k  m i a n o w a ­
n y  W i e l k o r z ą d c ą  I n d y y .  W s z y s c y  t r z e y  p r z y ­
pu sz cze n i  b y l i  do u c a ł o w a n i a  r ę k i  K r ó l e w s k i e y  
d .  17 b .  m .  n a  p o k o j a c h  w  z a m k u  T Y in d s o r .

F  r  a  n  c  y  A.
P a r y ż  d n ia  12 s ie r p n ia .

(z  Gazety W arsza*-«kieyj.
J e d e n  ze s p e k u l a n t ó w  p o l i t y c z n y c h  radzi w 

G a ze c ie  P r a n c y i  r z ą d o w i  nas ze mu ,  a b y  z d o b y ć  j 
z u p e ł n i e  z b u r z y ć  A lg ie r , czego  2 ty s i ące  j a zd y  i 
22 ty s i ące  p i e c h o t y  m o g ł o b y  ł a t w o  do kazać .  G r u n ­
ta w y n o s z ą c e  b l i s ko  18 m i l i o n ó w  h e k t a r ó w  (3£ 
milionów dawnych morgow francuzkich), a o g ły .



b y  p o zo s ta ć  w  d w ó c h  t r z e c i c h  cz ęśc iach  d l a  m i e ­
s z k a ń c ó w ,  a res/. lę tnn ż u ab y  p r z ę d ą c  w i ęcey d a j ą ­
c e m u .  Gafa E u r o p a  c i e s z y ła b y  się z tego,  a ł r a n -  
c y a  p o z y s k a ła b y  w y b o r n ą  osadę.

T n t e y s z y  d o m  g i e r  za d z ie rzaw iono  Ea nu  
R e n a z e t  na lat  6; ma p ła c ić  r ocz n ie  G m i l io n ó w  
5 5 , , 0 0  f r a n k ó w .  O p r ó c z  n ie go  b y ł o  4  k o n k u r e n -

t 0 " ’ Dzi ś  p r z y b y l i  t u  z B o u r n  I n d y a n i e  z p o k o -  
l e n ia  Osa ■ ów.  P r z e d e  d r z w i a m i  d o m u  z e b r a ł  się 
t ł u m  c i e k a w e g o  ludu .  W  R o u e n  b j  li na t e a t r z e ,  
g d y  g r a n o  o p e r ę  D r e y s c h u t z  , » P' - leu,  na o pe r z e  
L o d o is k a .  l ’o p i e r w s z y m  ak c i e  t ey o s l a t m e y  o- 
p e r y  p o w s t a ł  X i ą ż ę  w - p o m m o n y  ch  I n d y a n ,  k t ó ­
r y  z D a m a m i  i J e n e r a ł e m  s iedz ia ł  w p ie r w s z e y  ł a -  
v i c e  n a p r z e c i w  b.Ży r z ą d o w e y  , i j ęzyk iem s w o im  
k r a j o w y m  p o d z i ę k o w a ł  c a ł e m u  z g r om a d ze n i u ,  cze ­
go  ch oc ia ż  n ik t  nie r oz u mi a ł .  Dario w sze lako  o k l a ­
s k i .  P o d z i ę k o w a n i e  to p r z e ł o ż y ł  i c h  t ł u m a c z  w  
n a s t ę p n y c h  s ło w a c h : ,  „ B r a c i a  moi  ! D o b i e  p r z y ­
j ę c ie ,  j a k ie go  od  n a r o d u  E r a n c u z k i e g o  dozna l i ś my ,  
p r z e s z ł o  p r z e z  oczy do  se rca  meg o  ; n igdy  o tern 
n i e  z a p o m n ę ,  w r a z  z t y m i ,  k t ó r z y  rat to w a r z y sz ą .  
P o z d r a w i a m  n^ ró d  F r a n c u z k i . 44 W  czasie d r u g i f g o  
a k t u  I n d y a n i e  ci  sp e łn i l i  k i e l i c h  za z d r o w ie  p u b l i ­
cznośc i ,  k t ó r a  g rze czn oś c ią  za g r zeczno ść  w y p ł a c i ł a .  
U w a ż a j ą , ' i ż  I n d y a r u e  ci  lu b i ą  ba rdzo  ow oce ,  a z w ł a ­
szcza m e lo n y ;  p i | ą  o raz  wino  z wodą.  l J n w o d t a  w 
R o u e n  z a p r o s i ł  i c h 'na  z a b a w ę  wie czo rn ą .  A i ą / ę  do­
stał x i ą ż k ę  o p o lo w a n i u ,  z czego prz;  z t ł u m a c z a  

r a d  ść o św ia d cz y ł :  Ź  hi* zaś j^go do s ta ł a
r ó w n i e ż  x ią ź  kę  o za le t a c h  k o b ie t  p rze z  P a n a  L e -  
e o u ie ,  Ż o ł n i e r z e  i ćw ic z e n ia  w o y s k o w e  p o d o b a ­
j ą  s ię  W i e l c e  t y m  d z i k i m  ludz iom .  A b y  *bardz iey  
u c z c i ć  w o y s k o  nasze,  w y c h o d z ą c  na r e w i j ą  p o m a ­
l o w a l i  sob ie  t w a r z  k o l o r e m  c z e r w o n y m  i c z a r n y m .

Z w i e r z c h n o ś ć  na w y s p i e  G u j a n i e  ka za ł a  z r e ­
w i d o w a ć  do m  p e w n e g o  w ła ś c ic i e l a  p l a n l a c j y ,  p o ­
c h o d z ą c e g o  z e  z n a k o m i t e y  ro dz in y ,  k t ó r y  o k r u l n i ę  
o b c h o d z i ł  się ze s w o i m i  n i e w o l n i k a m i .  Z n a l e ­
z i ono  u  n ie go  k i l k a  t o r t u r ,  a n a w e t  g ł o w y  Mm- 
r z y n ó w ,  za tk n io n e  na dzu łach-  U w ię z io n o  za raz  
t e g o  b a r b a r z y ń c ą  i  p o d  sąd od d an o ,  (a J i .o r . lT a i . )

A  N G Ł I A.
L o n d y n  d n iu  i 3 s ie r p n ia .

( i  G a t e t y  VYar sr awukiey . ) _ t
* Dz i ś  L o r d  G o d e r ic h  m ia ł  p o s ł u c h a n i e  u  K r ó ­

la  J m c i .  D n i a  17 b- m.  o d p r a w i  się r a da  g a b i ­
n e t o w a  d l a  o dr oc z en ia  n a d a l  o b r a d  P a r L m e n t u

T u t e y s z a  gaze t a  G o n iec  do no s i  za r zecz  p e ­
w n a ,  iż L o r d  G o d e r ic h  ( R o b in so n ) będz ie  n a s t ę p ­
c ą  z m a r ł e g o  P a n a  G u n n in g -  P u b l i c z n a  o p in ia  
(nisze taż gazeta)  oświadcza  się za n im.  Ten  s t a ­
n o w c z y  sposób  d z i a ł a n ia  z M o n a r c h y ,  w z b u d z a  w 
n a r o d z i e  u fn ość  w z g l ę d e m  p r zy sz łe g o  s t a n u  a d m i ­
n i s t r a c j i .  W s z y s c y ,  k t ó r y c h  o b c h o d z ą  in te r e s s a  
p o l i t y c z n e ,  h a n d l o w e  i r ękodzielnicze ,  , n ie  czu ją  
ż a d n e y . o b a w y .  M i n i s t e r s t w o  P an a  C a n n i n g  b y ­
ło  w ł a ś c i w i e  M i n i s t e r s t w e m  L o r d a  L iv e r p o o l, ; 
M i n i s t e r s t w o  Ł o i  da G o d e r ic h  będz ie  M i n i s t e r ­
s t w e m  P a n a  C a n n in g .  J e s t  p e w n y  r od za y  r z a d k i e ­
go,  u ż y t e c z n e g o  i p r z e w a ż n e g o  t a l e n tu ,  k t ó r y  ()ók 
u c z y  d o św ia d cz en ie )  może  się w ie l e  p r z y ł o ż y ć  do 
p n b l i c z n e y  p o m y ś l n o śc i .  L o r d  G o d e n c h  p os i ad a  
r o z w a g ę ,  z d r o w y  r o z u m ,  g r u n t ó w n o ś c  w są d ze n iu  
O r z e c z a c h ,  w zn ios łość  zda n ia ,  d o k ł a d n o ś ć  w pe 
B ie n iu  o b o w i ą z k ó w  u r z ę d u ,  p o łą c z o n ą  z n ie sk az i t e l ­
n ą  ’p o c z c i w o ś c ią  i Wy s ok ie m  ucz u c i em  h o n o r u ,  o -  
t w a r t o ś ć  i  w z g l ę d n o ś ć ,  o raz  w s z y s t k i e  u y m u j ą c e  
p r z y m i o t y ,  k t ó r e  n i e p r z y j a c i ó ł  ro zb ra ja j ą ,  a p r z y ­
j a c ió ł  j ednają .  P a t r z ą c  na l i s tę  i m i e n n ą  t e rnz r . t e y -  
s z y c h  M i ń i s t r ó w , d o m y ś l a ć  się w y p a d a ,  iż l u n  
U u s k i s io n  r e p r e z e n t o w a ć  będz ie  M i m s t e r y u m  yv 
I z b i e  Niżs zey ,  i o t r z y m a  w y d z i a ł  osad po L o r d z i e  
G o d e r ic h .  P a n  G r a n t ,  t e r s ź n i e y s z y  Y u - e - l r e z e s  
• wydz ia łu  h a n d l o w e g o ,  zos tanie  z a p e w n e  ł r eze-  
se m  jego,  a P a n  J l e r r i e s  o b e y m i e  u r z ą d  K a n c l e ­
r z a  s k a r b o w e g o ,  i za ra z  po s w oj e m  m i a n o w a n i u  
p r z e d s i ę w e ź m i e  p o t r z e b n ą  d la  z d r o w i a  sw eg o  po -  

do stałego l ądu ,  d o k ą d  się j uz  wybierał ,  gdy

P a n  C a n n in g  nag le  życ ie  z a k o ń c z y ł .  P a n  H a r - 
r o w b y  z p o w o d u  bo leśr i ey  u t r a t y  c ó r k i  s w o j e ' y ,  
u c h y l i  s ę  p o d o b n o  od in te r es só w  k r a j o w y e h ,  i, 
jak s ł y c h a ć ,  L o r d  G o d e r ic h  p r o p o n o w a ł  u r zą d  je­
go ( P r e z e s a  r a d y  ga b i t i e to w ey )  X i ą ż ę c i u  R o> /L ind ,, 
p r z e z  s z ac u n ek  d la ’’ n i e bo szc zyk a  P a n a  C a n n in g .  
P r z y p o m n i e ć  w y p a d a ,  iż w s p o m n i o n y  X i ą i ę  za­
t r z y m u j ą c  k r z e s ł o  s « o j e  w  g a b i n e c i e ,  p r z ę d  n i e ­
j a k im  czasem o d s t ą p i ł  swego- u r z ę d u  W i e l k i e g o  
P ie c ż ę ta r z a  L o r d o w i  C a r lis le .  M a r g r a b i a  L a n d a -  
d o w n  i p r zy ja c i e l e  jegai pozos taną  z a p e w n e  n > do­
t y c h c z a s o w y c h  s w o i c h  u r z ę d a c h ,  a ty m  sp o s o b e m  
n ie  w v y d z ie  do M i n i s t e r y l i m  ani  j e de n  c z ł o n e k ,  
k t ó r y b y  już p o d  s t e r e m  P a u a  C a n n in g a  do n iego 
n ie  n a l e ż a ł . ” ,

P o c h o w a n i e  z w ł o k  P a n a  C a n n in g  w  o p a c t w i e  
W e s t m i n s t e r s k i e m  na s tą p i  w c ichośc i  d . i G  b. m.
Do  o d p r o w a d z e n i a  i c h  zaproszono  ty lk o  k r e w n y c h  
n i e b o s z c z y k a ,  M i n i s t r ó w  g a b i n e t o w y c h ,  o raz  s e ­
k r e t a r z y  i l e k a r z y  z m a r ł e g o  m i n i s t r a .  G d y  zaś 
w i e l u  p r z y j a c i ó ł  jego,  c z ł o n k ó w  c i a ł a  d y p l o m a ­
tyc znego ,  ośw iadc/.yło c h ę ć  zł  żerna os t a tn iego  h o ł ­
d u  s z a c u n k u  sw eg o  dla p a m ię c i  C a n n in g a  , p r o ­
szono i c h  w i ę c  , a b y  się p r z y  o p a c t w i e  do o r ­
sz ak u  p o g r z e b o w e g o  p r z y łą c z y l i .  P a n  C a n n in g  
s p o c z y w a ć  będz ie  obok R i t t a .  Na t r u n i e  jego je- t  
t a k i  n a p i s :  TT id e e  s z a n o w n y  J e r z y  - C ą n n i n g ,
C flo n e k  t a y n e y  r a d y  K r ó le w s k ie y .  p ie r w s z y  L o - d  
i z b y  sk a rb o w e y , K a n c le r z  1 R o U sk a rb i 11 ie lk ie y -  
J R y t a n i i  i  I r  la n d y  i, z a r z ą d c a  G h a s t e r - H o n s e  (*) 
i  t. d . u r o d z o n y  d . 11 k w ie tn ia  1770, z m a r ł y  d .
8  s ie r p n ia  18x7. T r u n a  tna ozdoby ,  b ęd ące  w y -  
ł ą c z n e m  p r z y w i l e j e m  sz lac h ty .  Za  t r u m n ą  p o s t ę ­
p o w a ć  będą : ’ m ł o d s / y  syn  n ie b o sz c zy k a  i z ęe  jego,  
M a r g r a b i a  C la r ir ic a rd e \  X i ą ż e  S u s s e x  będz ie  t a k ­
że t o w a r z y s z y ł  z w ł o k o m .

Z  p o w o d u  a r t y k u ł ó w ,  um ie sz c z o n y c h  w  l\[o -  
ń i to r z e  p a r yz k i r n  , D z ie n n ik u  R o z p r a w  i G a z e c ie  
C o d z ie n n e y  w z g lę d e m  zgonu P a n a  ' C a n n in g , t u ­
teysza gazeta  G o n iec  t a k  pisze:  ,, N i c  b a r d z i e y
n ie  do w o d z i  jeniu.szu C a n n in g a ,  juk że utni.uł s o ­
b ie  z j ed n a ć  s z a c u n e k  z a g r a n i c ą ,  lu b o  z . u s z e  o- 
ś W i a d c z a ł ,  iż w e  w s z e l k i c h  z d a r z e n i a c h  d o b r o  
o y c z yz ny  tna szczegó ln iey  na  u w a d z e .  W  m o w i e ,  
k t ó r ą  m ia ł  w L iv e r p o o l% g d y  w y b i e r a ł  się dn I n -  
d y y ,  p o w i e d z i a ł :  „ P o w i n n o ś c i ą  jest k a ż d e g o  u -
r z ę d n i k a  ang ie l s k ie go ,  p r z e s t r z e g a ć  w y ł ą c z n i e  in -  
t e r e s s u  k r a j o w e g o . ” Rozlega  się jeszcze w u s z a c h  
n a r o d u  Breloryów has to  jego: A n g l i a  j e s t  p r z e d - 
m io te m  p o l i t y k i  m o je y

  D n ia  16  —
X i ą ż ę  K la r e n c y i .  z w i e d z i w s z y  p o r t y  k r a jo -  

■wp, j ako  w ie l k i  A d m i r e d  f l o t t y ,  w r ó c i ł  do t u t e y -  
szey s to l i cy .  W  p o d r ó ż y  sw o je y  o k az  ł o t w a r t e  
i  w s p a n i a ł o m y ś l n e  p o s t a n o w i e n i e  w zg lę de m  p o d ­
w ł a d n y c h -  S p o d z i e w a ć  się m o ż n a ,  i z p o d  jego 
s t e r e m ,  po tę ga  m o r s k a  ang ie l s k a  dóydz ie d o z u p e ł -  
n e y  d o s k o n a ł o ś c i ,  a p r z e z  Lo s ł a w ę  swo ię  u w i e ­
czni .  -U ży w ani e  na  o k r ę t a c h  dz i a ł  w ię ks ze g o  k a ­
l i b r u ,  o raz  p ik  i k r ó t k i c h  p a ł as z ó w ,  uic jes t  t a k  
p o w s z e c h n e m ,  j a kby  ży cz y ć  w y p a d a ł o ,  m i m o  p r z y ­
k ł a d u  d a n e g o  nam  w te y  m i e r z e  p r ze z  p ó iu o -  
c n y e h  A m e r y k a n ó w ,  u  o s ta tn ie y  w o y n ie .  W y ­
p a d a  t a k i e  u m i a r k o w a ć  czas  s ł u ż b y  may tk ó w  p o d ­
czas w o y n y .

O s t a tn ia  gazeta  D w o r s k a ,  og ł os i ł a  r ozk az  fi^p- 
n e y  R a d y  K i  ó lew«k i ey,  w z g l ę d e m  r o z c i ą g n i e n i a  
do Ro ss y i  wszys tk i c i i  k o r zy śc i  h a n d l o w y c h ,  ja­
kie, d o tą d  zgodnie  z u c h w a ł a m i  P a r l a m e n t u  l u n y n i  
M o c a r s t w o m  p r z y z n a n o .

W  Ł O C H Y.
G d  g r a n ic  TL le s k ic h  d. 6  s ie r p n ia .

( t  Gazety \A ar«i«*»kiey. )  _ . . . .
W y c h o d z ą c y  w R z y m ie  D z i e n n i k  D ia r io - d i - 

R o m a  z a w i e r a  n as tę p u ją cą  m ; w ę  do z g r o m a d z o ­
n y c h  K a r d y n a ł ó w ,  k t ó r ą  J e g o  Św ią to b l i w o ść  m i a ł  
n a  t a yn y rn  konsystoróiu,  o d p r a w i o n v m  w d n i u  12 
maja w  p a ł a c u  W a t y k a ń s k i m :  „ S z a n o w n i  B r a c i a .  
N a k o n i e c  m o ż e m y  w a m  ozna ym ,ć, iz d z i e ło  p o m y ­
ś lnego  u r zą d ze n i *  s p r a w  k o ś c i e l n y c h  w Niem cz ec h*

(*) Królewskiey szkoły.



p r a z  naszego p o p r z e d n ik a  i. p .  Piusa V I I  z t a ­
k ą  mądrośc ią  rozpoczęta,  po pokonaniu  r07.maity.ch 
trudności ,  zostało przy pomocy Bożey szczęśl iwie do 
swojego celu doprowadzone .  Uyecezye j u ż  l istem 
Apos t  Iskiin przez  pop rzednika  naszego z a t w i e r ­
dzone,  mianowscie  dyccezya  A r c y b i s k u p ia  u F re y -  
burgu , a B is k u p ie  w 1M o g u n c ji, R oteribu /gu , 
L im b u rg u  i F u ld z ie , w  sposobie na leży tym i 
s ta łym założone we wszystko  opa trzone  i upo­
sażone ,  co tylko do zarządu  ich  i p rzys toyne- 
go dochodu dla B is k u p ó w ,  K a p i t u ł ,  S e m in a r y ó w ,  
Kośc i  iłów K a t e d r a l n y c h  i P l e b a n ó w  po l r zebn em 
się zdawało.  P r z y  urządzeniu i za ła twien iu  t y c h  
okol iczności  znaleźl iśmy w p r a w d z i e  powód,  u w a ­
żać p r z y j . ź n y  sposób myś lenia  w tey mierze  in-  
teressow any ch  X i ą ż ą t , ' d l a  k t ó r y c h  zachow uje m y 
wdzięczność  i nie zan edhamy udz ie l ić  im na leż nyc h  
p o c h w a ł .  Dzieło to, którego przysp ieszenie  wszyscy 
d. h rze myś lący  na dobro re ligi i  K^t o l ic k i ey  t u -  
p r a g n ie n ie m  sobie życzyli ,  k< ńczemy na d/.isiey- 
szym konsys torzu , nadając kościołom F r e y b u i g -  
skiernu i L i r n b u rg sk ie m u  Biskupów,-  i zastrzegając 
sobie z podobną  t rosk l iwośc ią  toż samo uczynić 
dla reszty t rzech  kościołów.  Jednakże  s ą d z im y ,  
szanowni  B r a c i a ,  nie taić , że nam względem u- 
kocbanego  syna,  Jakuba B rand , przeznaczonego na 
stolicę Li  rnhurgską ,  doniesiono rzeczy,  k tó re  nas 
s m u tk u  i t rosk n a baw i ły ,  i to te.n do tk l iw sz ych  
dla nas, im ważti eysze mie l i śmy powody,  k tóre  
nas sk ł on i ły  do wynies ien ia  go na godność B i ­
skupią .  Atol i  czu jemy w tey tę sk l iw ey  oba­
w ie  ulgę przez oświadczenie ,  w k tó rem  z po­
k o r ą  i su  lęteścią przy sięgi tw ie rd z i ,  i e  nigdy n i w  

• m o w a c h ,  lii w pisniicl i  nie oddalał  się od p r a w e y  
w ia ry ,  i me  pr zy s ta w a ł  do owych propozycyy,  które 
podówczas  w Niemczech  rozszerzone,  przez nasze­
go Po przedn ika  w rok u  lB 19 odrzucone  b y ły .  M ę ­
żowie  doś . ' i adczoney cnoty, ręczyl i  nam za rze te l ­
ność owego oświadczenia z teką pewnością,  źe ma­
m y  mocną  nadzieję,  iż on usi łować będzie wszel­
k ie  miiiey korzys tne  o sobie mniemanie,  które  m o ­
że p rz e c iw  niemu było,  zupe łnie  u s u n ą ć ,  i przez 
swoję wierność ,  u ległość  i pos łuszeń- two ku  Stol i ­
cy Apos t o l sk iey  to u tw ie rdz ić ,  co ustnie i na pi­
śmie zaprzysiąg ł ,  i l e  n ako m ec  swoim w p ł y w e m ,  
jaki ma na swoich ,  s ta rać g.ę będzie nieustannie ,  
coraz ha rdz iey  w sp ie r ać  do br o  kościoła Atol i  
t rosk l iwość  nasza nie tylko  do kościołów N i e m ie ­
c k ic h  p o w inna  się rozciągnąć.  U m y sł  nasz zay- 

m o w a l y  z a w s z e ,  1 co chwila  gorzką  t roskę  s p r a ­
wia ły  nam kościoły w l n d y a c h  zachodnich ,  k tóre  
tak  dług i  czas p n zba .vione paste rzy,  w lak smut -  
ney  kolei duchowi ,ego zivgo doświadczają.  Serce 
nasze zawsze było  z ranione , i l ek roć  doszedł  nas 
głos ow y c h  w ie rnyc h ,  uża la jących się gorzko,  że 
n ie  mają nikogo,  k t ó r y b y  im podzielał  ch ich  e w a n ­
gel iczny,  mi anowic ie  naucza ł  ich wi a ry  i moralności ,  
zalecał  z a c h o w y w a ć  przykazanie Boskie  i Koście l­
ne,  b ł ęd n y ch  na drogę zwraca ł ,  tym,  k tór zy  bez­
bożne  p ra w ią  rzeczy,  usta zamykał ;  w śc ie k ł yc h  w i l ­
k ó w ,  k tóre  na n ich  czatują,  o d d a l i ł  i zabijał .  Na  
w id o k  ty lu  nieszczęść, mócno do tkn ięc i  pomimo 
poruczonego nam urzędu A post ol-k iego, i obawia jąc  
się sądu B .skiego, k t ó r y  żądać bę d/ ie  po nas r a ­
c h u n k u  z k r w i  p o w ie rz on ey  nam trzody, '  sądzie-  
m y ,  tż bez dalszay zw ło k i  po w in ni śm y o w y m  
nieszczęś l iwym,  k t ó r y c h  Z oycowską  p r z y c h y l n o ­
ścią w* sercu nosiemy,  dać pomoc. S tosownie  do 
tego  nadt l i ś iny  ow ynt Kośc iołom,  B is ku pów ,  Apo-  
stolskifcmi cnotami  uposażonych,  przez k t ó ry c h  u- 
siło w a 11 ie w k l ó t c e o d  wgzelkiey zmazy oczyszczone, 
szczęśl iwie znowu zakw i tn ą  i nayoiifi tsze owoce 
wiecznego  zbawienia  wydadzą.  Przekon an i  jesteśmy 
że wszyscy ci,  k tó ry c h  obchodzi  u t rzymanie  re l igi i  
p r a w  dziw ey karności  obycza jów i dobroczynne  c zu­
wan ie  Stol icy Apostolsk iey ,  p o c h w a lą  tę n’aszą 
t roskl iwość.  T ym cz i sem ,  szanowni Bracia,  b łagay-  
niy z pokor ą  Oyca miłosierdzia,  aby tym n .szym p o ­
s tanowieniom,  które jedynie  dla d hra d u c h o w n e ­
go w ykon y w am y ,  swojego mi łośc iwego b łog os ła ­
w ie ń s tw a  udziel ić raczył .  u

N u B S t A l t B f c
P ruxcU a  dnia  ig  sierpnia*

(1 t ła s e ty  W arszaw skiey .)
Xiążę  O 1 a, ‘it p r z y b y ł  dnia 16 b. m. do Spa;

0 p ó ł  mil i  ztantląd mieszkańcy  w y p r z ę g l i  konie ,
1 ciągnęl i  pojazd do d o m u  zajezdnego, w  k t ó r y m  
Xią ż ę  w ysiadł.

P o r t u g a l i a .
Jjisbona dnia  1 sierpnia .

( i  O rn e ty  W hireiaw siiey).
Słychać ,  iż b y ł y  m in is te r  S a ld a n h a  p o p ł y ­

nie do Angl i i ,  zkąd uda się niezw łocznie  do Rio- 
Janeiro .

T  u r c v A.
Od g ra n ic  tureck ich  7  sierpnia .

(1 G?iety War3xaw*kiey).
Lis t  z K o r /u  pod dniem 10 l ipca  do nos i ,  iź 

G r e c y  umacnia ją  cytade l le  A rg o s  i A krokorynt:; 
ko b ie ty  i dzieoi posłal i  z tamtąd  do E g in y . YYoy- 
sko , ‘k tóre by ło pod A te n a m i> w y lą d o w a ło  pod 
A icgarą . J e n e r a ł  C rez io ta s , pos łany do P a n r i-  
a s ,  zaymuje miasto Bulona i część Li w a d y i  ;  r e ­
szta tey pr o w iu cy i  powierzona  jest J e n e r a ł o w i  
F acos. Ib ra h im  Basza uda ł  się z P a tra s  do Vo~ 
stizza  i wydał  • okoln ik  do d o w ódców  G r e c k i c h ,  
p r zyrzeka jąc  im zostawić dowództwo w p r o w i n -  
cyack,  jeslt go uznają za władcę,  i przys ięgę  w i e r ­
ności  w y k o n a j ą ;  w pr z e c iw n y m  zaś razie g roz i  
zupe łnem w y t ę p i e n i e m ,  nie ochran ia jąc  n a w e t  
kobie t  i dzieci. K i l k u  do wódców  G r e c k i c h ,  o d ­
rzuc i ło  propozycyą  jego, oświadczając,  iż wszyscy  
wolą  Zginąć, niż żyć w ha ni ebn ey  n iewoli .

Późmeyszy list % K or f u  pod dniem 17 l i p ca  
wyraża :  „ P r z e s z e d ł s z y  Ib ra h im  B sza ca łą  pro-  
w in c y ą  Ehdę w  P e lo p o n e z ie , udał  się k u  s ła ­
w n e m u  k 1 -sztorcw 1 pod F a la v ii ta  , zn a n e m u  
p od  nazwiskiem M eg a  Spiglio. Ta in  dozna ł  od­
p o ru  ; s tary A olokotroni pośpieszy ł  % częścią 
woyska  s w e g o ,  i s toczył  z n im b i t w ę ,  w  k ló r e y  
700 Arabów poległo.  W ia d o m o ś ć  ta j ednak p o ­
trzebuje po twierdzenia  R ów nież  n i e p e w n e m  jest 
umieszczone w tymże  liście doniesienie , iż bl isko 
K a n d y i  stoczona z.ostał* b i tw a  morska ,  w k ló r e y  
EŁjipicyanie u t rac i l i  2 f r ega ty  i 45  s t a tk ów  prze-  
wozow ych.

Następna  poczta ze S ta m b u łu  prz yw ie z ie  za­
p e w n e  w i ado m oś ć ,  jakie w rażen ie  s p r a w i ł o  
na umyśle  D yw anu  wyp łynie t t i e  f io t t y  Cesar-  
sko-Rossyyskiey  z K ronsztad tu , i w ia d o m y  t r a ­
k t a t  z aw ar ty  między Rossyą,  An g l i ą  i F r a n c y ą .  *

W  p ierwszey  poło wie  l ipca,  p r z y b y ł y  do 
Poroś  ̂ i  A  a u p h i dw a o k r ę ty  p ó ł n n c u o - s m e r y -  
kańskie  z żywnośc ią  i m u n d u r a m i  dla G r e k ó w .  
Je n e ra ł  D rn vim e tti stoi z 2.000 woys ka  wr A l t y c e ,
8 P im0 Oelio osadził  l e s s  i m  pod HI is solungcp

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i

- . (* WarszaTvikiey).
Jeden  z p a ry z k ic h  dz ie nn ik ów  umi eśc i ł  l is t  

Xiędza D esm azures, pisany z P etleem  d. 19 s ty ­
cznia. K ł a d z i e m y  z niego opis u roczys tego ob ­
chodu Bożego Narodzenia,  jak się o d b y w a ł  na t y c h  
tnieyscach,  gdzie została spe łnioną  owa wi e lk a  
ta jemnica świę tey  naszey re l igi i  : ,, D a w -
niey było zwycza jem,  i e  w  nocy,  poprzedza jącpy  
tę uroczystość , o godz in ie  p ie rw szey  zraua,  X X .  
f r a n c i s z k a n i e  udawali  się processyonalnie do jas- 
k . m  w P etleem . Processya  ta przez d łu g ie  w ie ­
ki  odbywała  się p i / y  wspania łym kościele,  k t ó r y  
d/ .wignęła pobożność S. H elen y , lecz od 60 lat  
chrz rśc i an ie  wyznania  greckiego,  ode b ra l i  ka t o l i ­
kom posiadłość tey bazyl iki .  R o k u  bieżącego,  gdy  
oycowie  ci mieli  nayżywszą chę ć  o d p ra w ie n ia  u-  
roczystości  p r z y  kościele wspomni ony ra  , — ja 
pros i łem i o t r zym a łe m  tę łaskę z dozwolenia G r e c ­
kiego Biskupa .  Po  odśpiewaniu  więc jut rzni  i  
Laud -s ,  szanowni  Oycowie ,  w liczbie 60, r achu ją c  
do tego i zakonn ikó w ś. Zbaw icie la ; Grobu ś. i ś.
Ja n a , wyszli  z kościoła ś. K a ta r z y n y  ku  bazyl ice.  
K a p ł a n  ce le b ru j ą cy ,  pobłogos ławiwszy  m i r r ę ,  p a d f

H



na tw a r z  p rz e d  w i z e r u n k i e m  Boskiego  dziecięcia,  4g i 62 długośc i wzd łuż  w3chodn iey  s t r o n y  w y j
z łożonym w koszyku,  n a pe łn io ny m  k w ia ta m i .  P o  nam ieniouey  mie l izuy  p ł y w a ł y :  wiele z tych  pól  
t r z y k r o t n e y  incenzacyi ,  j eden z Dy ako nów  w r ę -  lo d o w y c h  zda w ał y  się na p iasku  bydź  np ar lemi ;  
cz y ł  mu ten  koszyk,  i procesSya się rozpoczęła,  poruszenie  zaś i n n y c h ,  k tó r e  ‘p ł y w a ł y ,  l .yło zna- 
X i ą d z  p r z y b r a n y  w d a lm a tykę  niósł  k rzyż ,  i po-  czn,e. O ff ic er ow ie  na pokładz ie  wspomnionego  
s tę pow ał  na czele o r s z a k u ,  pośród t i i ry łe ra rzów.  o k r ę t u  kupie ck iego  m n ie m a ją ,  że wysokość  je- 
Sześciu ch ło pa czkó w  c h ó r o w y c h ,  w  biel i  i ze świe-  dn eg o  z ty ch  pól miała 244 stóp nad  powierz? 
cami  w r ęku ,  szli p rzed  K r z y ż e m .  W s z y s c y  za- c l imą  morza;  cala massa o w y c h  lodów była  kształ -  
k o n n i c y  pos tępowal i  w p o d w ó y n y m  szeregu  za t u  cy tade l l i ,  lub ku Eśa ln ey  ru iny .  Inne  pola lo­
tem god łem zbawienia ,  t akże  niosąc pochodnie ,  dowe  podobne  były kościołom,  domom i pojedyń-  
Daley  byl i  śpiewacy,  ka p ła n  ce l eb ru jący  i  d w ó c h  czo s tojącym wieżom,  o k tó ry c h  pods tawę wśeie-  
assysten tów.  C e l e b r u j ą c y ,  poprzedzony  dw om a k ł e  ude rz a ły  b a łw a n y .  P o k i l k a k r o ć  tuż  pr zy  
t u r y f e r a r z a m i ,  niosąc świę ty  w iz e ru nek ,  szedł  po-  o k r ę t a c h  u k a z y w a ł y  się k a w a ł k i  l o d u ,  z ap ew n e  
między  Dyakoriem i S u b d y a k o n e m ,  k t ó rz y  miel i  od o w y c h  w ie lk ic h  mass oderwane .  Na  szczęście, 
czy tać  E w a n g e l i e ;  inn i  zakonnicy  i śp iewacy  szli attrio.sfera by ła  cz y s t a ,  i dzień i noc odb yw ano 
obo k  celebrującego;  ja t akże tu zna ydówałem się w  st raże  w  kosżu masz towym.  Ci ep łom ier z  dwa do 
mojey  komży i z zapa loną .świe  cą. VVszystkoto o la -  t rzech  dni  s ia ł  pod p u n k te m  rnarźnienia , a l in y  
czało owe wie kui s te  Słońce; którego  p r o m ie ń . r o z la ł  p o k r y t e  b y ły  lodem. Kap i ta n  tego k u pi ec ki ego  
n ieskażone i żywe świa t ło  pomiędzy ciemności  nay- ok rę tu ,  nazwisk iem G rocker, w e te ra n  między że- 
gęstsze,  in a y c z a r n i e y s z ą  noc przeobrazi ł  w  dzień g larżami na Oceanie  spokoynytn,  k tó ry  morze A -  
nayjaśnieyszy,  jaki k i e d y k o lw ie k  mógł  dla świa ta  t l a n ty ck ie  p r z e p ły n ą ł  sto t rzydzieści  ośm razy, za- 
zabiysnąć .  VV czasie processyi  śp iewano h y m n :  p e w n ia  , iż w żadney ze s w y c h  podróży nie wi -
Jh^szz red em p to r om nium , e tc. GłoS organu  w tóro-  dział  tyle poi lodow ych  i gór .  Podróżni ,  na po­
w a ł  p ieniom.  Z a chw yc a jący  był  widok  tego pooho -  k ładzie  ok rę tu  P a ti f ik  znaydujący się z a c h w y c e -  
du:  tys iące  świec  lało b lask  sw óy  na zew nę t r zne  n i  byli  ogromem tego w i d o w i s k a ,  j akiego żaden 
m u r y  kościoła; za k ap łana m i ,  odz ianymi w bogate  z n i c h  nigdy nie Widział.
u b io r y ,  p rz y p o m in a ją c e  wspania łość  M o n a r c h ó w  —  Podano następujący  p ro je k t  umorzenia  obu
Ghrześc iańsk icb ,  a szczególn ie j  K r ó l ó w  t r a n e y i j  zac iągnionych  w Angl i i  pożyczek dla i l z ąd u  G r e -  
szfo do pór tora tysiąca ka to l ików ,  niel icząc Gre -  ckiego W y n o s i ł y  one 2,800,000 f un tó w  s/ t  r l i n -  
k ó w  i M u zu łm anó w .  Skorośrny weszli  do św ię le y  gów ( i i 2  mi l ion ów zł. p l ) ;  a po opłac ie 35o.Ooo
ja s k in i ;  Dyakon  przy ją ł  Z rąk ce lebru jącego  wi-  funt .  s / t e r l .  ( i 4 mi l ionów zł. poi.), pozostało d łu g u
ze r u u e k  Boskiego dziecięćia;  i z łożył  na temże sa- 2 ,45o,c)oo fun t .  szlerl .  (98 mi l ionów zł. poi.). Ce-  
m e m  mieyscu;  w k tóre tn  O dkupic i e l  na świat  b y ł  leni tego p lanu  jest op łacenie  p row iz yi  od poży- 
przyszedł .  N a s t ę p n i e ,  Dy ak on  s tanął  w mieyscu  czki ,  i obmyślenie fund uszu  na dalsze w yd a tk i  na- 
p rzeznaczonein  do czytania E w a n g e l i i  , i gdy pr zy -  r o d u  greckiego .  Może  się zawiązać  to w arz ys tw o  
szło do s łów:  et p e p e r it  ftliu rn  suutń, z a t r zyma ł  akcyonaryUszów , podobne  do tow arzys tw a ,  t r u -  
się,  i pośród  t u r y f e r a r z ó w ,  zbl iżył  się do świętego  dniącego  się zak ł adan iem oSad w K a n a d z ie , i 
w i z e r u n k u ,  u k lą k ł ,  i u w in ąw szy  Boskie dzieciąt - w y d a ć  oo.ooó ak c y y  po 5o funt .  szterl.  (2000 zł.
ko  w p ie luchy  na to p r z y g o to w a n e ,  donośnym gło-  po i ) ,  co wyniesie  i , 5oo.ooo funt .  szterl .  (60 rnili-
sem w y m ó w i ł  te s łowa: E t  h ić p e p e r it  f t l iu m  ono w zł. poi.) kap i ta łu .  Co rok  zaś dawać  się 
suum  p rim a g en itu m  et p a n is  eurn involvit. Da- ma tylko 5 funt .  szt. (200 zh poi . ) ,  w gotoWiźnie 
ley  wzią ł  w  ręce Dzieciątko Jezus;  i w tymże  sa- za akcyą,  przez co 15o,o >o fun t .  szter l . '  (6 mi l io-  
m y m  or sza ku  uda ł  się dla złożenia go vv ż ło b i e ,  nó w zł. poi.) w p ł y w a ł o b y  do kassy Konuiyisarzy.  
pow ta rz a j ą c  w y ra z y  E w a n g e l i i :  E t  reclinavit e-  Na  zabezpieczanie ak c y u n a r y u s s ó w , s łu ż y ły b y  g r u n -  
utn  in  hoc p ra ese p e  quia nan er a t  eis locus in  ta j e d n e j  z na y u r  ndzayniay s/.yćh wysp  g r e c k ic h ,  
dioersorio. Po  skończeniu  Ewange l i i  ; Dyakon k t ó r e b y  rząd zos tawi ł towarzystwu-.  K o m  mi sarze 
zanuc i ł  h y m n :  Gloria in  altissim is Deó et i n t e r -  t o w a rz y s tw a  powol i  p rz edawa l ib y  lub  w y d z ie r -  
r a  p a x  hom inibus boriae voluntatis  etc.  Nie po- zawia li  g r u n t a  w y s p y  osadnikom,  p r z y j m u j ą c  w 
dobfia sobie, w ys ta w ić  wrażenia  s łów tegó hym nu ,  zapłac ie  k u p o n y  obl igów na pożyczkę  g ie o k ą ,  
słysząc je na tychże samych mieyscach,  gdzie sp e ł -  p o dł óg  war tości  nor t . ina lney , a obtigi  same po- 
n i ł y  się tak  wi e lk ie  tajempice,  i nie  mogłem nie d ł u g  ich  ćeny ,  jaka" b y ł a b y  w kursie.  Zal icze-  
zawołać  w g łęb i  mojego serca: -„Niebo n?koniec  niein lho.ooo funt :  szlerl .  (6 mi l ionów zł. p. 1.) ua

pojedna ło się z ziemią:  i czego K r ó l o w i e  nie po- n ow e  akcye,  zaspokoi łaby się p r o w i z j a  od d a w -  
t ra f i l i  n igdy  swojemi  niezl iczoneini  w-oyskami , n y c h  pożyczek  w  ilości rocznie 122,000 fun t .  szt.  , 

”  pozyskuje to bez t r u d u  dziecię we  żłobie;  g ran i -  (4 mi l iony 880,000 zł. poi.), a reszta 27.500 fun t .
"  ca k tó ra  nas oddz ie la ła  od nieba,  na zawsze się szterl .  (1,120,000 zł. poi.) s łuży łaby  na zupe łne  u-  
”  zaciera;  wszystkie  ludy ,  rozsiane dotąd po ziemi,  morzenie  obu d*wnieyszych  pożycżek  Wć 55 la- 
"z j ed n o czo n e  pod b e r ł e m  nowego K r ó l a  J u d y , t ach.  Ze  względu ua re g u la r n ą  w y p ła t ę  p r o w i -  
"  jeden t y lk o  i tenże sam na ró d  składne b ę d ą . ” zyi  i zmnieyszenie  obl igów,  wnos ić  można, iż ce-  
Bo skończeniu h y m n u  G loria in  altissim is, czy-  na tych  obl igów by ła b y  w 9 la tach  po 25 p r o ­
s t y  i  p r z e n i k l i w y  głos ch ło pa czkó w c h ó r o w y c h ;  c e n lu ,  a we 20 podnios łaby się do 58 p r o c e n tu ,  
ł ącząc się ze ś p i e w e m  k a p ła u ó w  na leżących  do G r u n t a  i dochody w j s p y  s t a n o w i ł y b y  dla Iowa- 
processy i ,  nu c i ł  koleją różne  an tyfnny ,  aż k iedy  rzys tw a  akcyona ryuszów naywiększ e  bezpieczeń-
X i ą d z  zwróc iwszy  się k u  żłobowi,  w k tó r y m  Znay- s t w o ,  t ak  kap i t a łu  jako i p rowizyi .  W y ­
d a w a ło  się Boskie dz ie c ię ,  pobłogos ławi ł  m i r r ę ;  danie 5ó,ooo akcyy ,  sp r a w i ł o b y  prędsze u m o rz e -  
zapa l i ł  ją i- i ipadł  na twarz .  Nas tępnie  Dy akon  nie  d łu gu  i większą korzyść  dla akcy ona ry usz ów.  
podniós ł  świę ty  w iz e ru n ek ,  da ł  go do pocało.wa- — W  daisźem odkry c iu  fu nd am en tó w s t i r o ż y l n e y
nia  ce le br u ją ce m u  1 subdyakonow i ;  i znowu wy-  b u dow y  nsIlielanach(poA  W ars za  w ąjznsleziono ma-
s t aw i ł  na cześć w ie r n y c h .  Poczerni po zaiutono- ły s r eb rn y  pieniądz z popiefs ie rniyggmn/Jża . / ,  i więk-  
w a n e m  przez celebrującego T e  D e u m , ca ły  c.-- szy J a ń a  K azim ierza*  Spodziewają  się w k r ó t c e  
szak processyonalme w ró c i ł  do kościoła ś. K a ta -  wyśledz ić tnieysoe, w k l ó r e m  n iegdyś założono k a ­
r z / / * / ,  ok rążyw szy  ca łą  b a z y l i k ę . ” _ mień  węgielny  tey  budowy.  W  nie jakiey od le -

 Angiel sk i  o k r ę t  ku p iecki  Paci/Y/f, p ł y n ą c  n ie - głości  od tegoż mieysca , znaleziono medal  n i e ­
d a w n o  z L icerpoulu  do JVotx>ego Y o r k u ,  widz ia ł  dz ia n y  wielkości  dużpgo t a l a r a ,  mający z jedney
p r z y  w ie lk ie y  miel iźnie ( p o d 4 t do 5 i s topnia sze- s t rony  w y b o rn ie  w y b i t e  popiers ie  K arola  X I I ,
rokości  pó tnocney)  n iezmierne pola lo d o w e ,  k ló-  a z d r u g i e y  wy obr ażen ie  lwa  , otoczonego węzłami ,  
r e  b l isko  pod 45 s topniem szerokości ;  a między  ------ y— -----

P ozw olono  drukow ać • Z  polecenia JT V . Litewskiego TVo/ennego G ubernatora.
u indrzey S u c h a r s k i  R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler .

Qrukąrni Ilędahcyi.
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2 I ł M T T E P A T O P C K A P O  BociTnmainejir,Haro 
/Jonia, oritb C. i le i i icpóyprc .Karo OiieKjHCKaro CobB- 
ma citMh oS i f l e jHemcfi :  him o b ł  ohomb np o^ ae rn -  
c a  cb  ayKqioHiiaro nyoju i ' i ua ro  m o p r a ,  3ajio;KenHoe 
h npocpoaeHitoe iie^BHJKHMoe HMt.i-iie i loMi i i i i t up i  
M a p b ł t  rijTiCH(f)o;),03ioii no m y  cynpy ;Kf  cnu :y  X p a i a -  
h o b c k o h  a HŁirit, AoccobckoS ,  h  Maj ioj i imnii ixb fyi»- 
lneń  e k  nepi saro Spaxa  cbinoBeii M uan  a. A .te kck 11 ą  p a , 
A p n a ^ i i i ,  h  Aonepeft E j i e ono pw .  A h e m ,  E.iHcaBęniM 
h  Auuioni iubi  [irxianiberi ii ixi i  XpiKaHOBCKHXb, co-  
• cmoa inee  BmnetxcKofi I'yfSepHiti I I C!ie..ti,cKa; o noi;t .- 
nia  ce.i i ia T y p n u H a  bi> / t ep e i mn xb :  Koj ioua ipaxb  j o ,  

ro . ioB eu iy t  11. paiJHo Ci i iapunl .  17., KpyKOBb 12, H p -  
MoiiiHLHf, 20, 3pK3Hopbe 12, 3 a r p a g u i  i 5, T e m e p -  
k h h Ł  1 8 ,  /S.eAe3Ht> 22 ; ceju>u,a X y S x a  Bb $ e p e -  
Bifax'ii: i>oi;pcKoii 22, Be ry no B Ł  07, l i b i r a x b  24, 
B y r a e e t  iii, BbicmnBKb 8,  i Ihiu,i lxgb1i 3a i ick.oo- 
Heniewł.  4.-17,  /JeMćHiKOB* 22 5 ce .u.pa  1' pKropoBa 
E t  ^ e p e u H a x b :  C h h h h k h I j  6,  PfliKKOBb 22, Gnp,op- 
kaxi> i 4 } pe.n.iui R j t a u o u a  H.iai l i i tKiupopoBa Eb 
^epenH'6 Kj ianoBiyt  21, /JecimiKH Bpmupcaro Bbfle-  
Jxiuhjix'k: K p e c r r i a x b  37, /Ky. ient ,  23, I l lKej icBk 28, 
n 3 awya ibe 11, a Bcofo 457 peBiiHtoKiixb MyatecKa 
noj ia  / tyiub,  m t c a i i H b i x b  110 peBna! u  1 8 1 6  ro.yt. ci, 
po.K^eiiHbiMii noc.il i  peBini t i ,  co Bccio npi iHa7i,ie/Ka- 
1.1 ty to Rb m iM b  aeM.tero 11 Hcaioiiub na  o no a cn i pn -  
enieMb;  j . i a  ne ro  na sH a i eu b i  cpon.ii n iopraan .  c e r o  
r o a a  B b ’ ^ftKaSplJ Miyb u ep u b i u  8,  BmopŁiił  i 5 . u  
mpe i j i i i t  i 5 muc.u.. / ł \ ea a i ou ; i a  Kynmur ,  i iarlmie
eifi, Mory nib HBJiamcfl Bb OneRyHCK.ni OoirBm a 110- 
x a 3»nnbftŁb unc. ib,  nb  i ipucy^Cii iBeHuoe npeiwu, n  
BH.ianib Bb OHOMb ppo^aBaeMomy Miibniio omicb ,  
ycaouie u  (Jiopity Kyrrueil  Kpbiiocinir.

SxCllC/lltlllOpb OcMOJlOBCKH.

2 0 8  Rai]v O p ie k u ń c z e j -  St  P e t e r s b u r s k i e y  C r -  
SARSKiiiGo D o m u  w y c h o w a n a  n in ieysze rn  o g ł a ­
sza się: iż -w n ic y  p rz e da je  s ię p r z e z  auk-cyą z p u ­
b l i czn eg o  t rg u  l ąhiouy na e w i k c y ą  i p r z e t e r m i n o ­
w a n y  nierućtYffttiy maj,( lek o b y w a t e l k i  M a r y i  Ni 
k i f u r o w e y ,  w p i e r u s z e m  m a łż e ń s t w i e  C h r z a n n w -  
sk ie y ,  a t e raz  Rossow sk ie y  i m a ł o l e t n i c h  iey dz ie­
ci  p i e rw sz eg o  m a ł ż e ń s t w a  synó w J a n a ,  A l e x a n ­
d r a ,  A r k a d i u s z a ,  i c ó r e k :  E l e o n o r y  , A n n y ,  E l ­
ż b i e t y  i A n t o n i n y  I h n a l i e w  ycli C h r z a n o w s k i c h ^  
położony'  w W i  eb s k t ey  g u b e i n i i  JSewelskiiri  po ­
wiec ie ,  w majętności  T u r c z y n a  we  w s ia ch  K c ł o -  
r i icach 2 0 , H i  «ło w i c ń cu  11, r ó w n i e  S t a r y n i e  17 ,  
K r u k o w i e  12, J a r m o s z y h i e  2o),/< wzn rze 1 2, Z a ­
li r a d n ie  i 5> T e t e r k i o i e  18. Zele.z.nie 22: w m a ­
jętności  K u b k a  w e  wa tach :  E o p i r sk ie y  22, Biehi i -  
r iowie 57. P y h a c ł t  24, Bu  i i- je wie  15 , W y s t a w c e  
8 ,  P i szczy ko wie  po  w y ł ą c z e n i u  4c h  17, De tn es zk o-  
w i e  22; nr i ję tnośoi  H r y b o n . w i e ,  w e  w s i a ch  : S in i-  
czyt i ie 6, R i a ż k o w i e  25, S i d o r k a c h  i4;  m a j ę t n o ­
ści  K ł a  po wa a lbo  N i k i f o r ó w  a, w e  wsi K ł a p o w c e  
3.1} Dies ia lk i  B r e c k i e g o  we w s ia c h :  K r e s t a c h  S'7 . 
Z u l e w i e  2 k ,  S z k i e l e w i e  28, Z a m u ż j e  u ;  w o»ó!e 
457  r e w i z y y n y . - h  o . ęzk ie y  p ł c i  dusz ,  z a p i s a n y c h  
do r e w i z y t  1 8 1 6  roku ,  z t i rudzoneń i i  po r e w i z y i  , 
?.e w sz e lk ą  należącą do n i c h  z i em ią  i wSze lk iem 
na  m e y  z a b u d o w a n i e m ; do czego  naznacza ją  się 
t e r m i n y  do t a r g ó w  ro k u  t e raźn ieys / . ego  w mi es ią cu  
d e c e m b r z e  : i s z y  8,  śgt  i 3, a 3 ei t 5: Ż y c z ą c y  
k u p i ć  t a k o w y  m a ją te k  z e ch c ą  p r z y b y d ź  do R a d y  
O p i e k u u c z e y  w o z n a c z o h y c h d m a c h  w czas ie pos ie ­
d z e ń ,  i w id z i e ć  w  rtiey p r z e d - j ą c e g o  się m a j ą t k u  
i n w e n t a r z ,  W a r u n k i  i f o r m ę  p r z e da żn e go  p r a w a .

E x p e d y lo r  Ostu o ła w sk i .

2 H M H E P A T O P C K A r O  BocnumatneaŁiiaro
AoMa, ouib C. l l e m e p f i y p r c K a r o  OheicynCKaro C o b b -
ma cit.Mb oóbHiijiaenrcji: miho Bb ohomi npo.ąaetricfi
cb a y i c n i o i i u a r o  nyó.inuHaro m o p r a ,  3 a j i ó a t e H H o e .
i i  u p o c p O M t - H H o e  iteyntistHMoe u  t r i .  nie K 0.1 We a ;  e s a ­

lo  Perecmpamopa JlxoBa /fantijtoiia 4 «>tMMaHa co- 
cmoau;ee BniiieocKoS 1'yócpHiit CypiaiKCKai o 1 lo.ni;- 
ma jtpii 4>o-«>BapK.£ Typiyk Bb gepeBiinxb : Eatt-

H H K.nxb 42 , ^ o . i r a i t a x b  3a H C ta tio H e n ieM b  1 - 3 ^  
ArpiisoBK-fe 38 i i  moro 109 pemi?KCK.nxb My.xecxa 
nojia flyntb, niicaHHLixb no peEiiain 1816 ro^a, ci» 
poas f̂cHHbinłH noc.ili peBiisin , co b c c i o  npJiiiiyue- 

xb Hiinib 3eM.ieio w UcaKrnob na onoii ciiqio- 
euiCMb; /tan nero Hasuaneubi cpoKH moprastb cero  
ro^a Bb Aetiaópt Mt.cant, nepm.m 8, BmopBifi i 5 , 
Hiiipemni i 5 uncjtb. /fie.iaromia Kyniriiib HMtmie 
cie, Morymb HBjiirmcii Bb OneKyncKiu CóBtnib uo- 
ica3aHHMXb UMCJib Bb npHcy/tcniBeHiioe itpen a , u 
BiiĄiiitib Bb onoHb npogaBaeitiOMy M itniio  o u h c ł ,  
ycaouie h tjiopMy Kynneft Kpenocmn.

9 xcne/}HTuopb O c m o j i o b c k h .
4

2 Od Rndy Opiekuńczey St. PoUersburskiey 
C e s a r s b i k g o  Domu w ychow ania ninieyszern o- 
głasza s ię :  iż w  niey przedajesię p r z e z a u k o y ą z  
pubiiczdego targu oddany na ew ikcyą  i przetermi-  
nowany nieruciiomy majątek obywatela K rdlegi-  
alnego Regestratora Jakuba Daniłowa Dymniana, 
położony w W itebsk iey  gubernii, Surażskiego po­
wiatu, przy folwarku Turca we wsiach: Bannikach  
4 a. i)olhanacli po wyłączeniu iey  29. Ahryzi/wcc 38, 
w ogóle t< 9 rew izy jn ych  męzkiey płci dusz, zapisa­
nych do rew izyi 1816 roku, z urodzonemi po r e w i ­
zyt , ze wszelką należącą do nich ziemią, i w sze l­
kim i na niey zabudowaniem} do czego naznaczono  
terminy do targów7 teraźnieyszego roku w m iesią­
cu decembrze: iszy 8, ngi 13, a 5ci i 5; życzący
kupić lakowy majątek zechcą przybyć  do R ady  
Opiekuńczey w oznaczonych dniach w czasie posie­
dzeń, i widzieć w  niey przedającego stę majątku  
inwentarz, warunki i formę przedażnego prawa.

E xp ed ytor  Osm ołowski.

2 H M fIE P A T O P C K A r O  EocnHmame.ibHaTo
A o Ma oiitb G. l le in e p S y p rc x a ro  OnexyHCKaro Co- 
Blinia c ii Mb oóbHB.iflfiucfi: unio Bb onoMb npogaem - 
c h  cb ayitpioHitaro nyóAiiuuaro m opra  sajtontennoe 
h  npocp "icujioe ne/tmimiiMoe tuvituie riopymuniJ,bi 
Aiiiim AKHH(|)ieBoii CaKoniTimoi, , cocinoainee Rtt- 
itieócKOii ry ó e p n i ł i  Bb BejniłkcKOMb l ioBbmt. Eb 
^e| ee iiaxb: AaHi'Btm,!; 5 i, i lM itinaxb 34, A ch h o b -  
Kb 5, Kpactib ixb Repentbflxb 27, A<|)0HbK0Bb 17, n  
moro 134 penHjKCKMXb My;r.ćcxa no.ia g y m u ,  iiHcaic- 
Ht.ixb no peBH3iti 1816 1 oga, cb po/K/ieHHbiMH n o c jr t  
peuiuin .co  Bceio iipHiiag.ie/KauJtejo Kb hhmi> seivtjieio 
h  BcaKHnib naoHoii cnipoeiiieMb} gjin u e ro  Ha3n au e -  
Ht.i cpoKii niopraMb cero ro/ta Bb geKańpli MpL nep-. 
Bbiii 8, BtnopuH 13, h mpeniiii  i 5 uncjib. /liejta- 
10uyin kyn  11 tin, HMlinie cie, Morymb HB.inirica Bb 
OriexytieKiii GoBtnib noKaaamibtxb uitc.ib Bb n p n -  
cy,icniBeiiHoe Bpew/t it Biigenib bi, ohomb npogaBa- 
e bio My HMbniio oiittct., yejtonie 11 (Jtopsty KyuueS 
KpfcnocutH. iJKcne/pmiopb OciiojioBcxii.

2 Oil Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey  
CksaBskicgo Domu wychowania ninieyszern o-  
głasza się: iż w niey prze da je się przez aukcyą z pu­
blicznego targu oddany na.,ewikcyą i przeterrnino- 
wany nierucfmpiy majątek Poruczników ey A n n y  
A k in liew ey  S kow niney , położony w W iteb sk iey  
gubernii, w W elizk jm  pow iecie , we wsiach; Ł a -  
„iew icy  5 t , Jamiszc/acli 54, A sinow ce 5, K rasnych  
VVeretjich 27, Afońkow ie  17, w ogóle i5 4  r ew i­
zy jn ych  męzkiey płci dusz, zapisanych do revri- 
zyi 1010 roku z urodzonemi po rew izyi, ze wszelką  
należącą ilu nich ziemią, i wszelkiem rta niey za- 
hudowaniem; do czego naznaczono terminy do tar­
gów teraźnieyszego roku w miesiącu decembrze:  
iszy 8. 2gi i 5 a 3 ci. i 5} życzący kupić takow y  
majątek, zecncą przybyć do Rady Onieknńczey vr 
oznaczonych dniach w czasie posiedzeń i w idz ieć  
w niey pizedającego się majątku inwentarz, warun­
ki i formę przedażneąio prawa.

E xpedytor  Osmołowski.



a H iV l f lE P A T O P C K A r O  Bocnunianie.iLH-aro
$ o n a  , o m v  C anxnineiiiephyprcK aro OneKyHcxaro 
CoB&tua cRM-b o 6 'baB jm eii iC M : urno m .  o h o j i ł  l i p o -  
A»emc/i c*  AyxpioHHaro llyfuHUHaro m opra  3ajio- 
iKGHHOG U lipoCpOHCUHOC KGABH/tiHIVlOe HM*Hie j\Ia- 
iopuiH AjieKcaH4pM ypaxi iHOH,  IloAmutxoniiHpbi
AiiHbi BeficoBoii h  l lpaiiopipuKa Jlasapa M e^epa , 
cocinoaipee BiimeócKOH J \6 e p H in  C ypaaicxaro  Uo- 
Bfcma Bb AepeBHUxt: .JaxaHOB* 43, Kpoiuoii* 83, 
Me,4BliAeB,£ 80, CHAopaxL 44, Kjihmob* 27, I la -  
nnm ne* 23, lOpaoBKti 23. Chihhh* 18, (^Kenepaxi, 
so . KoBepśax-b n'31. i2 i-8 5 , KoBa.ieiioft 32. B y/om - 
p *  5 8 , HpiviaxoBt S y , rioA-ifliiaxL 2 8 , K oiiajm xi; 
6 . h C an hhckhxI) H im ax b  65, h nioro 65o My;Ke- 
cxa  nojia A ym t micaubix-b no peBH3in »8 i 6  ro^a, 
en  po^yeHHbiMH nocji* peBH3in. co bccio npnHa/pie* 
jKaipeio Kb HHKb 3eMJieio n bcbkhm b na ohom cmpo- 
enicM'ip Her0 Haanaieiibi cpQKH niopraMb ce ió  
roAa bt> oKiiiaGp* mu,* nepBofi 20 , Kiuoptui 26 h  
mpemiH 27 mhcjh>. 4Kejiaioiięie xyiiHmb in\i*Hie 
c ie , MoryniŁ HBanmcn b ł  OneKyHCKitt CoB*nib 110-
Ka"3aiiHblX'b HMC.lb Bb npiicyAcmBeHHoe BpCMa, 11
BiiA*mb B* »H0Mb npoAaBaeMOAiy im in i io  onnci., 
yc.iOBie h dfiopaiy xyii 'icfi KpBiiocnin.

^ K c n e A n n i o p b  O c m o j i o b c k h .

2 Od R a d y  O p iek u ń czey  S .P e te rsb u rsk e iy  C e s a r ­
s k i e g o  dom u w y ch o w an ia  ninieyszem ogłasza się, 
iż w nicy przedaje  się przez a u k c y ą  z publicznego 
ta rg u  oddany  n a e w ik c y ą  i p rze te rm inow any  nie 
ru c h o m y  m ają tek  M a jo ro w e y  A le x a n d ry  U rak i-  
ney , P o d p ó łk o w n ik o w e y  A n n y  W ey so w ey  i P ra -  
porszczyka  Łazarza M e d e ra  , położony w W i t e b -  
sk iey  gu b e rn i i ,  w Surazsk im  powiecie  we w siach: 
Zakonow ie  4 3 , K ro to w ie  83, M ied wiediew ie 80, 
S idorach  4 4 , K lim o w ie  2 7 ,  N atiszkach s5 , J u r -  
zowce 2 1 ,  Sitin ie  1 8 ,  S k ep e rach  20, K o w erzach  
z 121— 8 5 , K o w a le w e y  3q , B udn icy  38, Ja rm a -  
ko w ie  3 7 ,  P od lan ach  2 8 ,  K o w a l ic h a c h  6 ,  i Si- 
t iń s k ic h  N iw a c h  6 5 , w ogóle 65o rew izyynycli  
m ęzk iey  p łc i  dusz, zap isanych  do rew izy t 1816 
r o k u ,  zu ra d z o n e m i po r e w i z y i , ze wszelką nale­
żącą do n ich  ziemią, i w sze lk iem  na n iey zabudo­
w a n ie m ;  dla czego naznaczono te rm in y  do ta rgów , 
terażn ieyszego  ro k u  w miesiącu ok tobrze: iszy 20 
2 iri 25, a 3ci 27; życzący kup ić  ta k o w y  m ajątek 
zechcą  p rzy b y ć  do R ad y  O piekuńczey  w oznaczo­
n y c h  dn iach  w czasie posiedzeii, i w idzieć w niey 
przedającego  się m ają tku  i u w e n ta r z ,  w a ru n k i  i 
fo rm ę  przedażoego p raw a .

E x p e d y to r  O sm ołow ski.

2 H M I I E P A T O P C K A r O  BocnHmamejiŁHaro 
AOMa. omb C auK m nem epóypicK aro OiiexyHcxaro 
CoB*ma ciiMb oóbflBJiuemcH, urno Bb ohoAił npoAa- 
en ica  cb AyKpioHHaro uyó.iHunaro m o p r a , 3a.r0- 
BaeHHoe u  npocponeHHoe HeABuatHMoe HMlmie D o- 
KOHHaro n ii i iaóc-K au innaH a ilbOBa Cm en  HOBnua 
/l,biMMeBHHa , cocm ojnpee MoniJieBcxofi l'ytie.pHiu 
xjaycoBcxaro fJoB*ma Bb ce.it. Kum,mij,* 2o5 , bt. 
AepeBH/ixb: H ocopeB* 21 u  TopmBK* nepeceaeH- 
Hbixb Bb cgjio K u m iip *  3o, h  moro 256 peBiiiK- 
cKHXb MymecKa n o aa  Ay™*- rincaHbixb n o  uo a* -  
AHew Bb Bejtopyciii peBimH 1816 roAa, cb po*ACH- 
HMMH n o c ą *  peBH3in, co Bceio npHHaAAeRtauteio i b  
ceMy H»i*Hiio 3eMJteio n  BCBKHMb Ha ohoh em po- 
eHieMb; a* 11 '*e ro  Ha3uaueHbi cpoKH niopraMb c e ­
r o  roga Bb oKmuóp* mu,* nepBbifi 20, Bmopbift 25 
h  mpemifi 27 uucjib .  /Keaaioujtie Kyrmmb nM*Hie 
c ie  Morynib UBaarncii Bb OneKyHCxiii CoB*uib 
noxa3aHHbixb uucjib  Bb upiicyAcntBeiiHoe BpewH, 
H BHAemŁ B* OHOMb upOARBaeMOMy HM*uil0 OHHCb, 
yCAOBie h  $ o p » y  KynMeii Kp*nocniu.

3xcneA um opb  O cmo.iobckh .

a  Od R ady  O p iekuńczey  S .P e te rs b u r sk e iy  Cesab-- 
9K1XG0 Domu  w y c h o w a n ia  ninieyszem ogłasza się, iż 
•w n iey  przeda je  się przez au kcyą  z publ icznego  t a r ­
gu  oddany na e w i k c y ą  i p r z e t e r m i n o w a n y  n i e r u ­
ch o m y  mają tek  zmar łego Sz ta bs-Ka pi ta na  J a k u b a  
S te fanowicza  Dymczewicza,  po łożoęy  w M o h i l e w -  
sk iey  g u b e r n i i ,  w Czausowskim po wiec ie  we wsi  
Ł iszo zy cach  a o 5, w e wsiach:  N osorew io  21, i T o r ­

b ow ce  przenies ionych  do w si  Kiszczyee  3o, w  0-
góle 2 56 r ewizyyi i ych  płci  męzkiey  dusz,  zapisa­
nych  podług  ostał niey na Bia iey Rus i  re wi zyi  
1816 r o k u ,  z r ro dz on emi  p o r e w i z y , ,  ze w s / e lk ą  
należącą dn nich ziemią,  i wszelkiem ńa n iey za- 
budow an iem;  dla czego naznaczono te rm in y  do 
ta rgów  terażnieyszego roku  w miesiącu oktobrze ;  
iszy  20, agi 25, a 3ci 27; życzący k u p ić  la ko w y 
ma ią lek  zechcą  p rz y b y ć  do Rady Op ie kuńc zey  
w  pomie nion ych  l iniach w czasie posiedzeń,  i w i ­
dzieć w niey przedającego się mayątku in w e n ta rz ,  
w a r u n k i  i fo rm ę  przedażnego p ra w a.

E x p e d y t o r  Osmołowski .

2 EoG pyiicK ifi CrnpoiimejtTjHbiii K o -  
M H m em t Ha3HaHa;i rrpoHaBicm H rnoprH  
4-ia nocirtaBKii Kf> K ptnocniH biM i, p a 6 o -  
maMŁ Ha 1 8 2 8  ro/pb, Ha KnpnH'iHbia u u -  
3 ReCHHlOBbIH OKOTIO K p tn O C m H  3aBO/p>I, 
4poBi> cb  BbipyÓKoto H3b /jalib K a3enHbixi> 
U A H  Co6cmBeHHBlXŁ H  IIMeHHO : K B  3aBO- 
Ąy n o  riapupKOH fieperoB oń ^ o p o r ii , b b  
KpiIBOH KpiOKB II BB P ilice .yfeBCKOH H3- 
Bł,cmKOBOH, Bcfero 8 0 0 0  KyGiiHecKHXB c a -  
nteHB, itpu r.ia inaentB  m c.iaioiLpixB n o c m a -  
BHinił o h b i h  b b  miiHeHJtii 6 y /jy m a ro  3 ii_ 
M liuro BpeMHHH, ^aGbl HBHAHCŁ KB ITlOp- 
raMB b b  c e ń  K oM am em B c b  y 3aKOHen- 
h b i m h  3ayioraMM, KbnepBOMy 1 6 ,  Bm opoM y 
19 , nipem L eM y a a m j i B ,  ceHntK6pH w Ł c k -  

p a  c e r o  1 8 2 7  ro^a,npHHeMB oGBiiujteHbi 6y_  
/jy a ib  b b  KoMHitiemfe h  KOHfliipiH Ha oH yio  
nocm aBK y,BM ecm h c b  c h m b  3aB ep aem B K o-  
MHmemB, h i i i o  no/jpH^'iHKit He mojibito H e- 
BCiiipłum oittB 3a ii[p y 4H citia b b  no^yneH iw  
n o  nocmaBK'fe ^ Ł h c c b ,  h o  i i  b b  aa^amoKB  
cB oe epei\ienH o n o -iy n iim t M oryniB c h b i x b  
i i o ^ b  ocoG oń 3adorB 40 noaoB iiubi n o -  
4pir4Hoń cyMMBi. KpŁnocmB EoGpyńcKB, 
a u r y c n ia  10 411a 1 8 2 7  ro4a.

^ a e i i B  K o M iim e in a  n o  B K O H O M im ecK oń  

' l a c n u t  O c h i i b  E e p H a 4 3 K in .
, 3a Cenpemapa y u n rep B -I^eńrBap- 

m e p B  1 0  K Jtacca  n u n y r i i H B .

3 K o m i t e t  Badownicz y  Bi ' b ruys k i  pos t ana­
wiając  odbyć  targi  na dos tawę do robol  około f o r ­
tecy  na rok 1828 do cegielni  i wapienni  d i e w  
z w y rą b k ą  z lasów s k a r b o w y c h  albo własny ch  a 
mianowicie:  do cegieł*1' nad P a r y c k ą  nadbrzeżną 
drogą  do K r z y w e g o  K r iu k a  i do Kis ie lewskiey  
w ap ie n n i  w ogóle 8000 kubicznych  sążni; wzywa ży­
czących  dos tawić  w c iągu nas tępney zunowey 
drogi ,  aby się jawil i  dla targów do tego K o m i t e ­
tu  z p r a w n e m i  kaucyarni  na te rmin y:  iszy 16, 2gi 
19, 3 ci 20 września  terażnieyszego 1827 r . : p rzy-  
czem objawione  będą w K o m i te c i e  i w a r u n k i  na 
tę  d o s t a w ę ;  razem też zaręcza K o m i t e t ,  iż dosta- 
w uj ący  n ietylko  niedoznają trudnośc i w o d eb ran ia  
p ien iędzy  podług  dos tawy, lecz m o g ą  wziąć  i z a ­
da tek  za osobną K aueyą ,  w s tosunku po ło w y po-  
d r a d n e y  summy.  F o r t e c a  Bł ibruysk .  Dn ia  10 s i e r ­
p n i a  1827 roku .

Członek K o m i t e t u  w y d z ia łu  Ekonomic znego  
Jó ze f  Bernadzki .

Za Sekr e t a rz a  U n t e r  C e y h w a r t e r  10 K la s s y  
P iczuhin .

1 N a  o d d a n i e  z n a d c h o d z ą c e g o  ś. M i c h a l ­
skiego t e r m i n u  w  j e d n o r o c z n ą  a r ę d o w n ą  d z i e r ­
ż a w ę  d w o r k u  E x d y w i z o t ' s k i e g o  I z r a c i o w i o z ó w



C u u d z e r n w  w Mieście W i l n i e  po d N.  602 i
653 sy tuowanego,  odbyw ać  sit- będzie in fundo 
tegoż D w o r k u  publ iczna l icytacya w te r m ina cb :  
p ierwszym dnia 1, d rug im dnia  6, t rzec im  dnia 
7 i p rz e t a rg  dnia  12 nas tępującego miesiąca 
septeinhra :  o czem jako Ad min is t ra to r  tegoż
D w o r k u  za ro z [ ô rząd ze ui e m S ąd u  Magis t ratu  
W i l e ń .  wyda ję  niuieyszą awizacyą.  R o k u  1827 
augusta 25 dnia.

Benjamin P ercow icz  Klaczko ,
W olno d r u k o w a ć  Jan Zay cow P.  B. M. W ,

- 1 Oświadczenie imieniem włas nem uiżey 
podp isaney Zanosi się w nas tępney okoliczności.  
D - k r e t e m  Sądu  Ziemskiego Wi leńsk iego 1818 
ro k u  maja 20 drna oczewiście za pad łym  i przez 
S ąd  Głó w ny  W i leń sk i  2go D e p a r t a m e n tu  nie-  
podnies iony , sądzoną zos ta ła  o świad czające j  
summa cz e rw ony ch złotych 5,564  ru b l i  s re ­
b r e m  45 kopiejek 68 na fu nd us zach  zeszłey 
Balbiny z Zgierskich Pań k iew icz ow ey  i r a ­
zem na sz lachtach Pęczkowskich , k tó rzy  u -  
t rzymy wali w swym rę k u  fundusz su 111mowny ze­
szłych Józefa i jego żony Zgierskich  P u ł k o ­
wn ików  woysk au s l ryackicb R odz icó w Bal ­
biny Pańk iew iczowey.  Gdy zaś ś ród ot rzymania  
w y ro k ó w  wyżey po świadczonych,  pr zyby ł  zza 
granicy aus t ryąekiey do k ra ju  tuteyszego Jan  
Zgierski i zaczął w s t r zym yw ać  satysfakcyą wy­
ro k ó w .  a sam z sz lachtami  Pęczkowskiera i  wszedł  
w układ  i na summę w r ę k u  tychże P ę c z k o w ­
skich będącą  i pod ew ikeyą należytości oświad-  
czająeey poddaną w y ro k am i  wy zey  wzmienio-  
nerni, kondyk towie  in pre iudi t io  tert i i  podług 
p r a w a  Konst .  1736 ro k u  wzią ł  mają tek  Uzagoy- 
ście w T ro c k im  P o w iec ie  leżący,  zaś s p r a w a  
oświadczającey ze Zgierskicmi  z sgo D e p a r t a ­
m e n t u  S ą d u  Głównego  Wi leńsk iego  już po 
t rzech Ukazach Rządzącego Senatu  drogą ap p e l -  
lacyi do tegoż Sen at u  5go D e p a r t a m e n tu  idzie 
p o rz ąd k iem  właściwym,  przeto po zeyściu J a n a  
Zgierskiego , gdy sukcessorka  niby jego p rz y­
bywszy z k ra ju  aus tryackiego do  k ra ju  t u t e y -  
szego, ma zamiary  w yby dź  majątek  Użagoyśeie 
i wydal ić  się znowu z kraju,  na j akow ym m a­
jątku,  ponieważ summa wyżey pomieniona (do­
piero  blisko d r r g ie  tyle p rocentami  zwiększo­
na) wyi okami  jest o p a r ta  d la  oświadczajacey,  
bo  mają tek  za tę summę nabyty  zo s ta ł ,  k t ó r a  
w  ew ik eyą  należytości  oświadczajacey jest p o d ­
daną;  wiec  nim s p r a w a  ośw iadczającey z Z o ie r -  
sk i n n i  w  Rządzącym Senacie  r o z t r zy g n io 'ą  nie 
będzie,  ost rzega się przez ninieysze oświadc ze ­
nie t ak  r ę c /u y ch  k r e d y to r ó w  zeszłego J a n a  
Zgierskiego,  jako i ca łą  Publ iczność,  aby n ik t  
nie ważył  się w ż a d n e  u k ł a d y  wchodzić z Z g ie r ­
ską  o nabycie  wieczyście l ub  drogą zas tawy m a­
ją tku Użagoyścia, gdyż w p rz ec iw ne m  zdarzeniu  
własney stracie u legać będzie.  T a k o w e  ośw iad ­
czenie w ła s n ą  r ę k ą  podpisuję.

Kon staneya K u l ik o w s k a
Regent .  Grodz.  W i ł k o m i r .

W o l n o  d r u k o w a ć .  23 s i erpuia  1827 r.  
Cenzor  N o r b e r t  Jurgiewicz.

3 Od Izby S k a r h o w e y  Mińskiey ninieyszeni 
ogłasza sie, na mocy U k a z u J E G O  CE SA R SK IEJ  
MOŚCI z Rządzącego Senatu pod d. 2 4 c z e r w ­
ca  teraźnieyszego ro k u  za N.  5 ą ,o55 , i i  vv niev  
od b y w a ć  się b ęd ą  targi  na  o d dan ie  w  l aa to l e t -

nią,  o d d .  12 k w ie tn ia  następującego i 8 a 8 r o ­
ku ,  ar endę ,  w Mińskiey gnberni i ,  w  Robruvskim 
powiecie  w Bobrnyskiey beneficyi m a ją tku  P a ­
ni uszkiewicze ze wsiami: D u b r n w n ą  \ S y o /k o -  
w e m  , i wioskami: K ra snem  i Syczkow em.  w 
k tó rych  znayduje  się 218 włościańskich d o m o w  
i 652  rewizyynych płci męzkiey dusz, d o c h o d u  
w  przeszłych l a tach  op łacało  się z tego m a ją t ­
k u  ze wszystkich a r ty k u łó w  2012 rubl i  4c kop.  
s r e b r . ; za tem życzący należeć do ta rgów  i wziąć 
t a k o w y  mają tek  w a r e n d ę ,  zechcą przyby wać 
dla  t a rg ó w  do tey  Izby z dos tatecznemi ,  w pro-  
po rcy i  dw u ręczn eg o  d o c h o d u , kaueyami  , na  
t e rm in y  nas tępu jącego  1828 rok u w" miesiącu 
m a r c u ,  2, 4 , 6, a na p rze ta rg  dnia 7; w a r u n k i  
zaś każdy za przybyciem na targi,  zapotrzebo­
w a ć  i widzieć może w Izbic. Dn ia  i5  s ierpuia  
1827 roku.

Sowietnik  W ło d z im ie rz  W e r c d k o w i c z .
S e k r e t a r z  Hołyniewicz .
Pomocuik  Stołu  I lachowicz .

3 Sąd Pod komorsko  E xdyw izo r sk i  na p o ­
dział  ma ją tku  Rym ow icz  w Ptc ie  Oszmiań«kim 
położonego,  między famil ią W  W .  Osmolskich i 
wierzycieli ,  dek r e t em  Remissyynym S ąd u  Ziem ­
skiego P t ty  Oszmianskiego dnia 5 o mca 3 bra 
1825 roku nas ta łym d e te r m in o w an y ;  po w y e x -  
p ed io w an ia  naznaczonych pomienionym d e k r e ­
t em  A k tó w  In kw izyc j i ,  K a lku lac yi  i W e r i f i k a -  
cyi ze wszystkiemi s tronami i po wnies ieniu przez 
n iek tó re  s t rony P re t en s y o w  do massy pod k o n ­
k u r s  oddaney ścielących s i ę ,  ku  s ą d o w e m u  
rozbiorowi  sp ra w ę  oczewiście dnia  2g mca a u ­
gusta teraźnieyszego r o k u  wziąć  do namowy 
p o s t a n o w i ł ;  oczem aby s t rony in ter e ssowane 
uwiadomić  mi były i do ro z p raw y  pod u t r a t ą  
rzeczy przys tępowały ,  niuieyszą w  K u r y  erze L i ­
tewsk im zamieszcza awizacyą.  Da t .  r.  1837 
m ca  augusta 11 dnia.

Tade usz  W ie r zb o w icz  b. P o d k o m .  Osznt. 
K a w a l e r .

R ay m u n d  Chodźko Z. P .  K a w a le r .
W in ce n ty  N a r w i d  Raczkiewicz  PisarzZiem. 

E x d y w izo r .
R egen t  Ignacy P o w a ł a  Oganowski .

5 Od /Magi s t ra tury  P o w szechney  Opiek i  
/G ube rn i i  Li l t .  V\ i leńskiey zawiadamia  się, iż zo­
stające w  wiedzy jpy domy w  mieście Wi ln ie ,  
jeden Tytularnego Sowie tu ika  Doro«zki na u l i ­
cy Dominikańskiey,  a drugi  J  W .  S en ato ra  H r a ­
bi Ogińskiego z  off icynami  na ulicy R u d n i c k i e y  
sytuowane,  wypuszczają  się w jednoroczną a r ę -  
dow ną  possesyą z dnia 29 przyszłego mca ybra ;  
azatem zyczący z a a r e n d o w a ć  t akow e  domy,  z e ­
chcą jawić  się do Mag is t ra tu ry  Powszechney  O-  
pieki na t e rm in a  d l a  wzięcia pierwszego 06, 27, 
i trzeci ostateczny 5 i dnia  mca sierpnia,  i‘d r u -  
giego 3 i s ierpnia,  i, i t rzeci  ostateczny 3 nas tę­
pnego mca września  naznaczone,  z p r a w u e m i  
k u  temu ew ik eyam i .
IienptiMeHHbiS R aeiit. IIpirKa3a IlenTpb K .ieH cm ł,.

CeKpeinaph H. CojuiMaim.
N acze ln ik  S to łu  Gu bc rsk i  S e k r e t a r z  A n ­

drzejewski.

5 Sąd T ax a to r s k o  Ex dy w izo r sk i  w majęt­
ności! Ż.yliwiu w Powiec ie  Czausowskiui  Guher-  
mi  Mohi lowskiey syti iowaney,  do Dz iedzic twa



z e s z ł e g o  S t a r o s l v  M a r e c k i e g o  J ó z e f o w i c z a  n a l e -  
ż n e y ,  s k u t k i e m  U k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  5g o  
D e p a r t a m e n t u  j a n u a r y i  7 d n i a  1 8 2 7  r o k u  u  d e ­
t e r m i n o w a n y ,  a  n a s t ę p n i e  z a  U k a z e m  S ą d u  G ł ó ­
w n e g o  M o h i l o w s k i e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  w  r o ­
k u  t y m ż e  1 8 2 7  a p r y l a  1 8  d n i a  n a s t a ł y m ,  w  d i . i u  
2 1  m i e s i ą c a  j u l i i  d o  m a j ę t n o ś c i  Z y l i w j a  w  k o m ­

p l e c i e  p r z y b y w s z y ,  a d m i a i s t r a c y ą  m a j ę t n o ś c i  Ż y -  
l i w j a  z  j e y  a t t y u e n c y a m i  u s t a l i ł ,  A k t a  i n k w i z y -  
c y i ,  k a l k u l a c y i ,  i w e r e t i k a c y i  m i ę d z y  k r e d y t o -  
r a m i  s t a v v a j a e e m i  i  n i e s t a w a j ą c e m i ,  o r a z  z  k i m  z  
p o r z ą d k u  p r a w a  i  s t o s u n k ó w  r z e c z y  w y p a d a ć  b ę -  

'  d ą  p r z e z n a c z y ł ,  n a  e x p e d y o w a n i e  o n y c l i ,  n i e  z w a ­
ż a j ą c  n a  u i e c z y j ą  n i e s t a n n o ś ć ,  d z i e ń  2 2  d e c e  m b  r a  
t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u  z a k r e ś l i ) ,  k o r n p o r t « c y ą  n a  
d z i e ń  2 0  p o d o b n i e ż  m c a  x b r a  t e r a ż n i e y s z e g o  
r o k u  r i a  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r a c h  i  z e s z ł e g o  S t a ­
r o s t y  M e r e c K i e g o  J ó z e f o w i c z a  s u k c e s s o r a c h  u -  

z n a ł ;  i  o n ę  z ł o ż y ć  d o  K a n c c l l a r y i  p t u .  G z a u s o w -  
s k i e g o  p o d  r e g e s t r a m i  p o d  k a r ą  s p r z e c i w n - ń s t w a  
n a k a z a ł ,  p o  c z e m  d l a  n i e s t a w a j ą c y c h  11a o s t a t n i  
t e r m i n  z j a z d u  A m m  s s y ą  z a k r e ś l  ł ;  a ż e b y  z a t e m  
m a j ą c e  o s o b y  p r e t e u s o r s t w o  d o  m a j ę t n o ś c i  Z y -  
l i w j a  o  t a k o w y m  p o s t a n o w i e n i u  b y l i  z a w i a d o ­
m i e n i ,  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  d  l a  t r z y -  k r o t n e g o  o -  
g ł o s z e n i a  p u b l i c z n o ś ć ,  u m i e ś c i ć  w  G a z e t a c h  P e ­
t e r s b u r s k i c h  i K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  j a d e t e r m i -  

n o w a ł .  D i t t  w  Z y l i w j u  1 8 2 7  r - l , i c a  i u l l i  2 7 
d n i a .  F e l i x  S z p y r k o  S ę d z i a  Z i e m s k i  P t t u  
M o b i l e w s k i e g o  P r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r  i  K a ­

w a l e r .
J ó z e f  K a r a c z e w s k i  W o ł k  P o d s ę d e k  Z i e m .  

P t t u  C z a u s o w s k i e g o  E x d y w i z o r .
I g n a c y  Z g i e r s k i  K a s z a  P o d s ę d e k  Z i e m s k i  

C z e r e k o w s k i  i  E x d y w i z o r .
S ą d u  G U g o  M o h i l o w s k i e g o  2 g o  D ^ p a r .  i  

T a x a t o r s k o  E x d y  w i z e r s k i e g o  R e g e n t  M a t e u s z  

M i e u i c k i .

3 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  n a  s k u ­

t e k  R e u i i s s y  S ą d u G ł ł .  2 D e p a r .  G u b e r n i i  B i a ­
ł o - R u s k  o  M o h i l e w s k i e y  w  r o k u  1 8 1 6  m c a  j u l i i  2 0  
d n i a  n a s t a ł e y ,  i  l i c z n y c h  t a k  R z ą d u  G u b e r n s k i e g o ,  
j a k o  t e ż  r z e c z o n e g o  D e p a r t a m e n t u  r e z o l u c y o w ,  
z a  w y d a n y m  c z t e r o n i e d z i e l n y m  o b w i e s z c z e n i e m ,  
p r z y b y w s z y  w  r o k u  t e r a i n i e y s z y m  b i e g ą c e g o  
m c a  j u l i i  1 8  d n i a  w  p e ł n y m  k o m p l e c i e  d o  m a j ę ­

t n o ś c i  L a c h o w i c z  w  P t c i e  S i e n s k i m  G u b e r n i i  B i a *  
ł o - R u s k o *  M o h d e w s k i e y  p o ł o ż o n e y ,  d z i e d z i c t w a  
W .  J ó z e f a  K o r s a k a  b .  P o d s e d k a  P t t u  S i e u s k i e -  

g o ,  c z y n n o ś ć  s w ą  p i e r w s z e m u  z j a z d o w i  w ł a ś c i ­
w ą  w y e x p e d y o w a l  i t e r m i n  p o w t ó r n e g o  a  r a z e m  
i  o s t a t e c z n e g o  s w e g o  z j a z d u ,  n a  d z i e ń  1 9  7 b r a  
i d ą c e g o  r o k u  p r z e z n a c z y ł ; o  c z y m  w s z y s t k i e  s t r o n y  
i n t e r e s s o w a n e  d o  t e g o  k o n k u r s u  p r z e z  t r z y k r o ­

t n ą  a w i z a c y ą  G a z e t  z a w i a d a m i a .  R o k u  1 8 2 7  m c a  

j u l i i  2 0  d n i a .
A n d r / . e y  D z i e r o ż y ń s k i  P o d s ę d e k  Z i e m .  O r -  

s z a ń s k ś  E x d y w i z o r  P r e z y d u j ą c y .
I g n a c y  B o h u s z  P o d s ę d e k  Z i e m .  P t t u  K o -  

p y s k i e g o  K o l l e s k i  A s s e s o r  E x d y w i z o r .
A d a m  K r u p o w i c z  P o d s ę d e k  Z i e m s k i  E x -

2 S ą d  Z j a z d o w y ' w  o s o b i e  P o d « ę d k a  Z i e m ­

s k i e g o  P o w i a t u  O s t r o w s k i e g o  r o z b i ó r  n a  f o r t u n i e  
J W .  M i c h a ł a  J e ł o w i c k i e g o  b .  P P .  Ł .  w  G u b e r .  
W o ł y ń ,  w  p o w i e c i e  Ł u c k i m  w e  w s i  H o r o d y -  
s z c z u  , m o c ą  D e k r e t u  S ą d u  G ł ó w n e g o  G u b e r n i i  
W o ł y ń .  D e p a r t a m e n t u  C y w i l . ,  j e s z c z e  w  r o k u  
1 8 2 0  d n i a  2 0  m a j a  z a p a d ł e g o ,  i t e g o ż  r o k u  w  

d n i u  12  s i e r p n i a  w  A k t t .  Z i e m .  Ł u c k i c h  z a j a -  
w i o n ę g o ,  t u d z i e ż  u k a z ó w  t e g o ż  S-  G G .  W .  D .  G .  
w i e l o l i c z n y c h , a  s z c z e g ó l n i e y  w  r o k u  1 8 2 7  w  

d n i a c h  >5 k w i e t n i a  i 2 1  c z e r w c a  z a p a d ł y c h ,  
b ę d ą c  w e z w a n y m  t a k  z e  s t r o n y  m a s s y  p r z e z  
P r o k u r a t o r a  j a k o  z e  s t r o n y  k r e d y t o r ó w ,  z j a z d  
s w ó y  o d  d n i a  26 l i p c a  b i e g ą c e g o  r o k u  n a  g r u n ­
c i e  w s i  M y e h l i n a  r o s p o c z ą w s z y ,  a  p o  p r z e n i e s i e n i u  
S ą d o w n i c t w a  w  d n i u  2 8  l i p c a  d o  w s i  H ó r o d y s z c z ,  

j a k o w y  c i ą g l e  p r z e d s i ę w z i ą w s z y  z ł ą t w i a ć ,  r " z o -  
l u c y ą  s w ą  n a  w n i e s i e n i e  k r e d y t o r ó w "  w  c ł n i u  
a u g u s t a  w y p a d ł ą  , p o s t a n o w i ł :  P o n i e w a ż  r o z ­
b i ó r  t a k o w y  n a  f o r t u n i e  n J W .  M i c h a ł a  J e ł o ­
w i c k i e g o  P o d k o i i i .  P t u  Ł u c k i e g o  o d  t a k  d a ­
w n e g o  c z a s u  r o z p o c z ę t y , w  o b r o n i e  o d  r ó ż n y c h  

p r e t e n s o r ó w  u b i e g a j ą c y c h  s i ę  d o  t e g o ż  m a j ą t k u ,  
o r a z  t  p o w o d u  p r z e m i a n y  k i l k u  u r z ę d n i k ó w  o d  
m a s s y ,  t u d z i e ż  n i e r e g u l a r n e  p i l n o w a n i e  s i ę  k r e ­
d y t o r ó w  , d o t ą d  p r z e d ł u ż a  s i ę ;  a z a t e m  ż e  t e r a z  
t a k o w y  z j a z d  z e  s t r o n y  m a s s y  i k r e d y t o r ó w  p r .  c z  
u r z ę d n i k a  n i ż e y  w y r a ż o n e g o  o d  m a s s y  i k r e d y ­
t o r ó w  w e z w a n e g o ,  z j e c h a ł e g o  n a  g r u n t  w . j  M o -  
r o d y s z c z ,  n i e p r z e r w a n i e  k o n t y n u o w a ć  s i ę  b ę d / i . e  

d o t ą d ,  p o k ą d  k r e d y  t o r o w i e ,  i j e ś l i  s ą  j a c y  p r o -  
t e n s o r o w i e  i  d e b i t o r o w i e  z  k a t e g o r v a m i  s w e m i  
w s t ę p y  w a d  b ę d ą ,  d o  z a b  k  w i d o w a n i a  s i ę  i o b r a ­
c h u n k ó w  , i a b y  t a k o w a  l i k w i d a c j a  z u p e ł n i e  

u k o ń c z y ł a  s i ę ,  i  p r z y s t ą p i ć  d o  u s t a n o w i e n i a  m a s s y ,  
a  w r e s z c i e  i  j a k  m o ż n a  p r ę d z - y  o  k o l l u k a c y ą  
t e n  r o z b i ó r  o p r z e ć ,  p r z e t o  d a ć  w i e d z i e ć  o  t e r n ,  
p r e t e n s o r o m ,  k r e d y t i ł i r o m  i d e b i t o r o m  t e y ż e  m a s  
s y  k t ó r z y b y  j e s c z e  n i e  w e s z l i  z  s w e m i  k a t e g .  r y  

a m i ,  ż e  j e ś l i  d o  l i k w i d a c j i  l u b  o b l i c z e n i a  s i ę  w  
t e y  p o r z e ,  a ż  d o  d n i a  1 0  l i s t o p a d a  b i e g ą c e g o  r o ­
k u  n i e  w e y d ą ,  w i ę c  p o  t y m  d n i u  b ę d z i e  w e d l e  
p r a w a  o g ł o s z o n y  u p a d e k  n i e  s ł a w i ą c y m  s i ę  

k r e d y t o r o m  , a  z  d e b i t o r a m i  k a t e g o r y e  z a o c z n i e  
b r a n e  b ę d ą ,  i  j u ż  t e y  p o r z e  k a t e g o r y a  u s t a n o ­
w i e n i a  m a s s y  p o c z n i e  s i ę .  O e z e m  o d n i e ś ć  s i ę  p o  
G u b e r n i i  W o ł y ń ,  d o  S ą d ó w  Z i e m s k i c h  P o w i a ­

t o w y c h ,  a b y  t e  o b w i e s z c z e n i e  w  k a n c e l a r y a c h  
n a  d r z w i a c h  k a z a l i  z a w i e s i ć  - a  z a ś  d l a  w i a d o ­

m o ś c i  k r e d y t o r ó w  w  i n n y j c h  G u b e r n i a c h  z a m i e ­
s z k a ł y c h ,  d o  R e d a k t o r a  G a z e t  K u i y c r a  L i t e w ­

s k i e g o .
U r z ę d n i k  o d  m a s s y  j k r e d y t o r ó w  P o d s ę d e k  

Z i e m s k i  P o w i a t u  O s t r n g s k i e g o  L e o n  K r z y ż a ­

n o w s k i .

3  Ż y c z ą c y  s o b i e  n n b y d ź  z a  m i e r n ą  c e n ę  

W  t e y  j f cs i e n i ,  l u b  t e z  n a  p r z y s z ł ą  w i o s n ę ,  m ł o ­
d y c h  l r u k t o w y c h ,  a l b o  "już o w o c o r o d z ą c y c h  s a ­
d o w y c h  d r z e w e k ,  r ó ż n e g o  r o d z a j u  i  g a t u n k u ;  
n i e c h  s i ę  r a c z y  z g ł o s i ć  d o  W .  J P a n a  O s t r o w -  
k i e g o  w  d o m i e  j e g o  w ł a s n y m  s u b  N  r o  7 7  n a  z i e -  
l o n e y  U l i c y  w  M i t a w i e .  M u u t e r .d y w i z ó r .

L-
C za j  obserwacyi.

O b .i t r v .a c y t  J (j i 22  grtd ł. 2 j  w ie c z .  jj 
| metcorulogi- d 23 _  _

Ctne. j d 5 ]- z ra r a .

W yso ko ść  B arom . 1 W y s . '-"her. R e u u .  U W i a t r y .  I O dm iana  u- p o u 'ie t .  <

2 7  c  i i .  i o , S  l i n .  I 

2 7  —  i o , 4  —  J 

2 7  __ 1 1,5 — J

+  i5  «topui

+  l4  _  —.

+  5 , 5 ---------

Z a ch o d n i  i  P ogoda  

Pó ln o ćn O -Ż ach .  1  P o c h m u rn o  

P ó ł n o c n o - Z a c h o d n ia  Pogoda

r


